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Takiiemi mogą być tyllko zasady i  praw-

*Ch.
Sta " ,'~^h|h nawet sama nie może tu wy- 
kję^02^ ’ b10 ona zawsze jest owocem ludz 
,ru umysłu tylko, a tysiączne jej kie- 

,1’ ' „szkoty stwierdzają najdobitniej jej 
J f c * .  Toć istniały cale systemy filo- 
&[>a C2rie. (msdczlowiiejk!), skonstruowane 
k0 C]aluie ad hoc, by służyć pewnemu tyl- 
wll<t,?i arn°w i ludzkości, albo by uspra- 
tUnif -  ̂ samowole jednostek, czy kie- 

\\/>w (we sprzeciwiać się zlu!). 
k9 x ^tarczy zanalizować bezstronnie kll- 
nej a Icb poieć, jak polityka i  partja z fed- 

strony, a rełigja i prawda — z dnu-

NADPARTYJNOŚĆ
Z całą świadomością .unikamy tormi- 

rN „bezpa<rtyjność“, nietyłko dlatego, że 
on swe konkretne znaczenie u nas, ale 

Gównie z tego powodu, że ścisłą bezpair- 
Mność jest właściwie tyko  filkcją teore­
tyczną, a człowiek bezpartyjny, t. i. taka, 
ytóry nietyłko nie należy formalnie dio 
żadnej partji, ale nawet nie ma swiago 
Osobistego światopoglądu i nie skłania 
Siy mniej lub więcej w stronę któregokol­
wiek z istniejących stronnictw, jest nawet 
fldin-ostką, szkodliwą w społeczeństwie.

Każdy inteligentny człowiek dojrzały 
Winien mieć wyrobiony swój sąd' osobi­
sty o kierunkach, panujących w spoleczeń- 
sbvie, i aprobować jeden czy jedne, a od- 
Rueać, względnie tolerować inne. Nie 

się pomyśleć współudział w życiiu pu- 
^licznem bez skrystalizowania prędzej, 
C2Y później swego indywidualnego zdania
1 be.z praktycznego popierania — przynaj­
mniej w momentach najważniejszych, jak 
W czasie wyborów — iej 1-ub innej z istnie 
lącyeh współcześnie partyj.

Człowiek bez zdania i dbcyzjii w tych 
kwestjach jest dzisiaj anachronizmem, 
^Y nawet anormalnościią, bo minęły już 
P2asy szczęśliwie niewiedzących —  beati 
*hsoientes —  a do najbardziej powszed­
nich, a więc normalnych, rzeczy należy 
dzisiaj^-polityka, nawet na najgłuchszej 
^si, dolkąd tylko glos świata dojść może. 

Bezpartyjność więc teoretyczna jest 
anachronizmem, albo anormalnośtią, 

^bo brakiem Krytycyzmu —  a wszystko 
0 jest szkodliwem. Samo zaś stanowisko 

jjcgatywne i powszechna abstynencja od 
Ciasnego sądu jest jeszcze większą cho­
c k ą  j, umysiiu i woli.

Ponieważ zaś każdy człowiek nie m o 
, e zakładać swej oddzielnej partjł, która- 

V odpowiadała całkowicie wszystkim je- 
poglądom — musi więc z Ikonieczno- 

.ci wybierać pomiędzy tern, co już istnie­
j ą  co w  największej .mierze zgodne jest
2 jego własnym programem.
j Może być więc tylko mowa o  madpar- 
tynośei, alb wtedy jedynie, gdy sie bierze 

p  uwagę wyższe jeszcze zasady i kry­
c i a ,  a nawet najwyższe, którym wszyst- 
!'e inne, osobiste, frakcyjne ii, państwowe 

^°dlegać winny zawsze i wszędzie, choć 
 ̂ się historja i warunki życia zmieniały 

jk a ż d y  dziień.

^  wieczne, niezależne od czasu i od ni- 
j^k°, zawsze niezmienne, bo same w  so- 

'e Prawdziwe, jak to, że „a =  a“ . 
w dziedzinie polityki i życia spoleczue- 

g°> które wchodzą w zakres etyki, traktu- 
j. Cei o czynach ludzkich, takie zasady i 

Mer ja zawiera w sobie tylko retigja.
^  Kadpa-rtyjmość więc może być tylko 

.gdziila punkt widzenia jest wyłącznie 
i J ^ i n y  i nadnaturalny, bez domieszki 
łpehkolw iek innych elementów mniej 
ęi,Rosłych i mniej wolnych od wszelkich, 

nieświadomych, wpływów ludiz-
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LIGA W CHAOSIE SPRZECZNOŚCI

RAMCFONY

NASZ SKŁAD PŁYT
iest jednym z największych w Polsce

W ysyłam y katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

„POLSKA PŁYTA" 
warszawa. Marszałkowska 104.

GENEWA. (P A T ). —  Szw ajc. ag. tel. 
Na posiedzeniu komisji prawnej Zgroma­
dzenia Ljgi, angielski prawnik 'koronny 
sir Cecil Hurst uzasadniał wniosek angiei 
ski o zmianie paktu Ligi w tym kierunku, 
aby go dostosować do nowego położenia, 
wytworzonego przez pakt Kellogga.

Mówca wywodził, że wielki zamęt zo­
stał wytworzony wskutek tego, iż obok 
siebie istnieją z jednej strony absolutny 
zakaz prowadzenia wojny napastniczej w 
pakcie Kellogga, a z drugiej strony w pak­
cie Ligi zezwolenie na prowadzenie woj­
ny, o ile w ciągu trzech miesięcy wprowa

dzone próby załagodzenia konfliktu skon 
czyły się fiaskiem.

Delegacja angielska proponuje odpo­
wiednie postanowienia, znajdujące się w 
artykułach 12 —  15 paktu Ligi, skreślić, 
co mogłoby stać się jeszcze w ciągu bie­
żącego zgromadzenia Ligi. Gdyby komi­
sja  uważała, że należy wyłonić mały ko­
mitet dla zredagowania sprawozdania i 
postawienia odpowiedniego wniosku na 
przyszłoroczne zgromadzenie Ligi, to de­
legacja angielska jest gotowa zgodzić się 
na to. Zmiana innych artykułów paktu Li­
gi jest zbyteczna.

giej, by się przekonać, gdzie jest obiek­
tywność.

Wystarczy następnie podkreślić, stwier­
dzoną codziennem doświadczeniem, omyl- 
ność ludzką, nawet geniuszów myśli i mę­
żów 'epokowych i bezwzględną pewność 
prawdy nadprzyrodzonej, by wiedzieć, 
gdzie szukać wllaściwego kryterium.

Należy wreszcie stwierdzić, że miimo 
całej omylmości 'ludzkiej, wszędzie jest roz 
rzucona, jak rój iskierek skroecznych w  
ciemności powszechnej, cząstka prawdy, 
w każdym systemie, w  każdym /kierunku 
i partjii, o  ile z zasady nie dążą one do 
celów wywrotowych, które w  swiej istocie 
są zaprzeczeniem prawdy.

W obec takiej sytuacji, człowiek dobrej 
woli, szanując te cząstkę prawdy wszę­
dzie, t. j. pozostańic tolerancyjnym dla 
każdego do możliwie najdalszych graniic, 
szulkać będzie jednak zawsze w konkret­
nych wypadkach probierza, zapewniają­
cego mu nieomylnie, jak owa różdżka 
czarodziejska, znalezienie tej iskry praw­
dy, ukrytej pod szarą skorupą ziemi.

Tembardziej jest to  komieczmem, że 
nawet polityka państwowa, w najwyż­
szych zagadnieniach swego bytu, będąc 
podległa ludziom d ludzkim, narodowym

instynktom i ambicjom nieraz wygórowa­
nym i fałszywym, może niewłaściwą nie­
kiedy iść drogą.

Tu trzeba czegoś jeszcze wyższego.
Partja katolicka, jako partja, a wiec 

organizowana, i Warowana przez ludzi, 
zawikłana w nierozwią,żalne nieraz sploty 
interesów państwowych, klasowych i oso 
bistych, nie może przy najlepszej woli dać 
całkowitej zawsze gwarancji swej nie­
omylności katolickiej.

Jedyną możliwą rzeczą jest przecho­
dzenie od kwestji do kwestj.ii, wysuniętej 
.z tej lub innej, może nawet najdałszlej 
strony i osądzanie je j konkretne ściśle na 
podstawie nieomylnych dogmatów i zasad 
moralnych religji, bez względu na źródło 
jej powstania.

Taką rolę w  życiu spolecznem narodu 
może odegrać wyłącznie pras? katolicka, 
niezależna od żadnej partii, stojącą na 
straży prawdy katolickiej, nadpartyjna w 
cailem tego słowa znaczeniu.

Taką chciałaby być nasza „Polska“, 
biorąc sobie za zadanie, by w swym za­
sadniczym kierunku być organem wyłącz­
nie tylko odwiecznej prawdy bożej.

A. Bogdański.
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Pracownia — Pończosznicza. Specjal­
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu­

ga szybka, dokładna, niedrogo.
Mokotowska 25 —  5.

Tamże widoczki olejne z natury. 67r 
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DZIEŃ POLITYCZNY

NA ZAMKU
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

na audiencji) b. Premiera japońskiego, ba­
rona T ogo oraz francuskiego Ministra 
Przemyślu i Handlu, p. Bonnefous.

PRZYJĘCIE W BELW EDERZE
P. Marszałek Piłsudski przyjął w Bel­

wederze na godzinnej konferencji szefa 
sprzymierzonego z Polską lotnictwa w oj­
skowego Francji, jenerała Barres.

WIZYTY P. D EW EY‘A
W związku z wyjazdem złożył amery­

kański doradca finasowy Rządu Polskie­
go, p. Dewey pożegnalne wizyty: dyrek­
torowi departamentu obiegu pieniężnego 
Min. Skarbu, p. .Barańskiemu i prezesowi 
Banku Polskiego, p. Wróblewskiemu, 

w
PRZYBYCIE JEN . BARRESA

Przybył do Warszawy ieneralny in­
spektor sił lotniczych Francji, jenerał Bar- 
res.

Na dworcu powitali jen. Barcesa ofi- 
cerowie departamentu aeconautyiki z puł­
kownikiem Rayskim na czele, delegacja 
oficerów 1 pułku lotniczego z dow. pułk. 
Sendorkiem. linieniem p. Ministra Spraw 
W ojsk, gościa powitał .p.larwszy oficer 
sztabu głównego, mjr. Próchmicki, oraz 
komendant garnizonu ni. stoi. Warszawy, 
pułk. Wieniawa - Długoszowski. Na 
dworcu był obecny szef francuskiej misji 
wojskowej w  Polsce, jen. Denain.

PROF. BARTEL W E LWOWIE
Prof. Badel po blisko miesięcznej po­

dróży powrócił na stale do Lwowa.
Od 1 października prof. Barie] rozpo­

czyna swe wykłady w Politechnice Lwów
skiej.

W IZYTY DZIENNIKARZY
27 b. m. przybyć mają do Połsłki wy­

cieczki dziennikarzy akredytowanych 
przy Lidze Narodów oraz reprezentantów 
7 największych dzienników włoskich, m. 
in .: „Corriere della Serra“ , „Gtomałe 
dTtalia" i „Osservatore Romano".
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PO DEKLARACJI RZĄDOWET
r o ogłoszeniu dek.lara.cji rządowej.

przywódcy klubów ł. zw. CenRolewu 
(tóbjli wspólną .naradę nad wytworzoną 
sytuacja polityczną. Jak słychać, Centro­
lew zmienić n:a dotąd projektowane po­
sunięcia na terenie parlamentarnym.
POD ZIĘKOW AN IE MIN. Ł O IE W S K .

Minister Rolnictwa Rzeczypospolitej 
łotew skiej, p. Artur Aibenng, który w 
feęgij lO-duiowego pobytu w Polsce za­
pozna] sie z całokształtem stosunków rol­
niczych w  naszym (kraju, po powroetta do 
Rygi nadesłał na ręce p Ministra Rolni­
ctwa, p. Karola Niezabytowskiego, depe­
sza wyrażającą podziękowanie za serdecz 
me przyjęcie, jakiego doznał w Polsce.

1500 NOWYCH NAUCZYCIELI 
Mmistersvwo Oświaty zdecydowało 

zwiększyć znacznie kadry nauczyciel i 
szkół powszechnych. W nadchodzącym 
roku budżetowym 1930 —  31 ustanowio­
nych zostanie 1500 nowych etatów nau- 
ezycielskacn.

S P R A W A  J .  W Ó J C I K A

KLĘSKA NIEMiH W GENEWIE
INTRYGI W  SPRAWIE MNIEJSZOŚCI ZIGNOROWANO

BERLIN. (P A T ). —  Hugenbergowskai resowana dla wniosków nietritdcirh, co
,,Nachtausgabe“ w artykule, omawiający m
laktykę delegacji niemieckiej na terenie 

w sprawie mniejszościowej,
twierdzi, ze delegacja niemiecka poniosła

iebywale poważną klęskę.
W wyniku sondowania, przeprowadza 

nego przez delegację niemiecką w spra­
wie opinji delegacji innych państw, oka­
zać się miało, iż z wyjątkiem 'delegacji 
niemieckiej nikt w Genewie nie ma zainte

spełnienie postulatów niemieckich

było przyczyną, iż delegacja niemiecka 
nie postawiła nawet wniosku w tej spra­
wie, ograniczając się jedynie dc oświad­
czenia Stresemanna, który zastrzegł sobie 
poruszenie sprawy mniejszości w ciągu 
lat następnych. „Nachtausgabe" konklu­
duje, że cala akcja  niemiecka na rzecz 
mniejszości faktycznie, z wielką szkodą 
dla polityki niemieckiej, poproskt zakoń­
czyła się, bez jakichkolwiek widokow na

J U S O S Ł A W J A  P R Z E C IW

W czoraj Sąd Okręgowy w W arszaw ę 
rozpoczął rozpatrywanie sprawy Józefa 
W ójcika o głośne w swoim czasie zajście 
w jego domu, o godz. 6 rano w Piasto­
wie.

Skład Sądu jiost następujący: przewod­
niczący sędzia Wyczański, sędziowie: 
Hermanowski ii Łaszkiewicz. Oskarża .pro­
kurator Graoowski. Powództwo cywilne 
w im dniu •ramśonych podczas zajścia ofi­
cer ów: por. Nowaczyriskiego i Cebrow- 
ijwega na sumę 1 zl. wnosi adwokat Pa- 
scbalsk1. O brony' W ójcika podjął się ad­
wokat Kijeński.

Oskarżony WóiHk przebywał do cza­
su rozprawy w areszcie, skąd go do Sądu 
sprowadzano.

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 12 
w po'udnie. Oskarżany W ójcik oświad­
czył, że był oficerem 5 'pułku piechoty, na 
swe żądanie fest obecnie szeregowcem.

Na początku rozprawy adwokat Kijeń- 
rtci nostawił wniosek o wyłączionie sę­
dziego Wyczańskiego z kompletu sę­
dziów, ponieważ ten brat udział w wyda­
niu decyzji o zatrzy mannę oskarżonego w 
wieź mu. Nia skutek sprzeciwu prokura­
tora Sąd po naradzie żądaniu ternu odmó­
wił. Wobec tego adwokat,Kijeński za­
strzegł sob:e zażalenie nieważności i za­
żądał wezw an ą- jako świadków pp,: Je ­
rzego Zdziechowskiego, redaktora Stroń- 
bkiego, nad. Mostowicza red. Nowaczyń-; 
skiego i p osa  Trąmprzyńskiego. W po­
daniu do sądu świadkowi e ci byli podani 
dła stwierdzenia, że w napadach, dokony­
wanych na pubhcystów obozu na-redowe- 
go, brab udziafi oficerowie, że sprawcy 
napadów pozostawali bezkarni wobec 
umarzania śledztwa. Pos. Trąmpczyński 
miał zeznać, że kwestję łych bezkarnych 
napadów poruszył na lerenie Sejmu, z wy 
mienieniem .nazwisk.

Te wszvst.kit sprawy miały wpływ nai 
czyn Wójcika.

Akt oslkarżeim zarzuca W ójcikowi, że:
1) strzelał w zamiarze pozbawienia życia 
do oficerów Nowaczyńskiego u (Zebrow­
skiego, 2) znieważył 36 p. p., 3) zniewa­
żył adiutanta pułku, kapitana Lewińskie­
go.

BERLIN. (P A T ). — ;,Germania" w 
obszernej korespondencji z Wiednia ata­
kuje Ministra Spraw Zagranicznych Jugo- 
sławjj Marinkowicza z powodu jego sta ­
nowiska w sprawach „Anschlussu".

Dziennik zaznacza, iż działalność Min. 
Marinkowicza jest uważana przez naród 
niemiecki za nieprzyjazną, nie dlatego, że 
zawarł on porozumienie wojskowe z Fran­
cją, lecz dlatego, że przeciwstawia się te­
oretycznie i praktycznie woli narodu nie­
mieckiego połączenia się w jedną całość. 
Traktat francusko - jugosłowiański z po- 
woau swej klauzuli przeciw anschlusso

wej jest bezwzględnie skierowany prze­
ciwko narodowi niemieckiemu. Z tego po 
wodu naród niemiecki widzi w p. Marin- 
kowiczu przeszkodę dla pogłębenia ser­
decznych jugosłowiańsko - nierkeckich
stosunków, przyczem odróżnia nieprzyjaź- 
nle postępującego Ministra od przyjaźnie 
nastrojonego narodu.

Dziennik przytacza, na potwierdzenie 
swych wywodów, iż na jednej z konfe- 
rencyj Małej En tenty w Bukareszcie Mini­
ster Marmkowicz miał oświadczyć, że 
jako członek Małej Ententy Jugosławja 
musi absolutnie przeciwstawiać się Ans-

chiussowi.

ROZBROJENIE lą D Z li
WNIOSEK ANGIELKI PU STĄ DEMONSTRACJĄ

LONDYN. (A W ). —  „Tim es" wystę­
puje z krytyką delegacji angielskiej, któ­
ra w Genewie, na posiedzeniu trzeciej ko 
misji I igi Narodów, wystąpiła z propo­
zycjami w kwestjj rozbrojenia na lądzie. 
,,Tim es“ stwierdza, iż chwila obecna jest 
najmniej odpowiednia do tego rodzaju wy 
stąpień, poruszających kwestję rezerw 
lądowych. Delegacja angielska nie może

przecież liczyć, aby kwestja ta była obec­
nie rozstrzygnięta szczególnie wobec zde­
cydowanego stanowiska Francji w tej 
sprawie. Tak więc wystąpienie delegacji 
angielskiej nosiło charalrter raczej demon­
stracyjny i miało na celu jedynie wykaza­
nie, że rząd angielski nie solidaryzuje się 
z dawnemi oświadczeniami lorda Cushen- 
duna.

NA MANOWCACH FORMALISTYK! '
GENEWA. (P A T ). —  Stwierdzając nie!

możliwość zrealizowania projektu udziela 
nia pomocy pieniężnej państwu napadnię 
teinu, Politis wysunął projekt, aby Zgro­
madzenie rozpatrywało tę sprawę w związ 
ku z ogólnem zagadnieniem określenia 
„napastnika" i środków zapobieżenia woj 
nie. Rozpatrując złożone poprawki, mów­
ca prosił Radę Ligi o wypracowanie w 
bliskiej przyszłości kompletnego tekstu,

który zostanie przedstawiony du pudpisu 
poszczególnym państwom w ciągu przy­
szłego Zgromadzenia Ligi Mówca zapro­
ponował, aby Rada Ligi poleciła opraco­
wanie powyższego tekstu komitetowi ar­
bitrażu i bezpieczeństwa oraz komitetowi 
finansowemu. Następnie tekst przedsta­
wiony będzie do aprobaty konferencji 
względnie najbliższemu Zgromadzeniu.

ZATARG CHIŃSK0-S0W.ECKI
ROKOWANIA UTKNĘŁY NA MARTWYM PUNKCIE

Po naradź’0 Sad przyjął powództwo 
oficerów, a jednocześnie odmówił obro­
nie prawa wezwania świadków dodatko­
wych, którzy mieli ustalić faktv tajemni­
czych napadów na posłów d publicystów 

O  godz. 14 Sąid Okręgowy odroczył 
chwilowo rozprawę dla wezwania w aż­
nego świadka obrany, redalkiora „Prawa 
Rolnika", p. Czesława Jankowskiego.

K O N F E R E N C J A  P O S ł Ó W
BERLIN. (P A T ). —  Półurzędowo ko­

munikują, iż międzyparlamentarna konfe­
rencja handlowa, która się zbierze w Ber 
linie w dn. 23 b. ni., zajmie się zbada­
niem istniejącego ustawodawstwa gospo­
darczego, biorących udział w obradach 
państw oraz możliwością uzgodnienia 
tych ustawodawstw. W  konferencji weź­
mie udziat 260 przedstawicieli obcych 
parlamentów, wśród których z Anglji 25, 
Francji 18. Japonji 26, Polski 23, Włoch 
26, Austrji 13 Belpii 9, Brazvlji 11, Ru­
m uni 17. Grupa niemiecka składać się bę

MOSKWA. (P A T ). —  Odpowiedź rzą 
du sowieckiego na deklarację rządu nar.- 
kińskiego z dnia 9 b. m. oraz na dodat­
kową propozycję rządu nankińskiego z 
dnia 13 b. m. w sprawie wyznaczenia je ­
dynie zastępcy dyrektora wschodnio -  chm 
sklej kolei żelaznej złożona została w am 
basadzie niemieckiej.

Odpowiedź sowiecka zaznacza, że, od 
rzucając najdrobniejsze nawet poprawki 
sowieckie, deklaracja rządu nankińskiego 
cofa jednocześnie swą zgodę, wyrażoną 
w projekcie wspólnej deklaracji w spra­
wie nominacji sowieckiego dyrektora 
wschodnio - chińskiej kolei żelaznej. Zgo­
da ta mogła mieć znaczenie jedynie w wy 
padku niezwłocznej nominacji sowieckie­
go dyrektora i wice -  dyrektora. W ypo­
wiadając się dzisiaj przeciwko niezwłocz

nej nominacji tych osób, rząd nankiński 
cofa swe własne piopozycje i utrudnia u- 
regulowanie zatargu w drodze porozu­
mienia.

Dodatkowa propozycja rządu nankiń­
skiego z dnia 13 b. m., dotycząca wyzna­
czenia .edyme zastępcy dyrektora, ozna­
cza również wyrzeczenie się własnych 
propozycyj i znajduje się w oczywistej 
sprzeczności z konwencjami pekińską i 
mukderiską oraz z 3-im punktem nankin- 
skiego projektu wspólnej deklaracji.

W obec odrzucenia przez rząd nankiń­
ski podstawowych warunków podpisania 
wspólnej deklaracji, rozpoczynanie roz­
mów w sprawie miejsca rokowań staje 
się bezprzedmiotowem i odpowiedzialność 
za dalszy rozwój konfliktu spada całko­
wicie na rząd nankiński.

28 zamachowców bombowych
BERLIN. (P A T ). —  Do Berlina przy­

był pociąg, wiozący 21 aresztowanych w 
Altonie pod zarzutem udziału w zama 
chach bombowych. Aresztowani pod sil­
ną eskortą odstawieni zostali z dworca w 
karetkach automobilowych do więzienia 
śledczego w Moabit. Na dworcu berliń­
skim oczekiwał przybycia pociągu wzmóc 
niony oddział policji, która ze swej stro­
ny wydała ostre zarządzenia, mające na , 
celu przeszkodzenie ewentualnym demon­
stracjom.

Jak donosi „Vossische Ztg.“, siedem 
osób, przytrzymanych w areszcie berliń­
skim, po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego zostało, naskutek wydanego 
przez sędziego nakazu, aresztowanych.

Znany przywódca Landsvolku szlez- 
wicko-holsztyńskiego Hamkens na krótko 
przed odtransportowaniem z Altony przy­
znał, iż poinformowany jest o wszystkich 
mających nastąpić zamachach. W  zezna­
niu swem Hamkens oświadczył, że poli­
cja, chcąc ująć wszystkie osoby, które 
wiedziały o przygotowanych zamachach, 
musiałaby chyba zaaresztować całą miej­
scową ludność.

BERLIN. (P A T ). —  Urzędowa pruska 
agencja prasowa aor.osi, że prokurator gc 
nerainy polecił otworzyć sądowe postępo 
wanie śledcze przeciwko wszystkim 28 o- 
sobom, aresztowanym w związku ze zna- 
nerni aktami terorystycznemj w Berlinie 1 
oraz na terenie Schleswik - Holsztynu.

Zmiana stolicy Austrji?
WIEDEŃ (P A T ). —  Nawiązując do 

słów posła socjalistycznego Deutscha, ze 
Schutzbund gotów jest bronić parlamen­
tu przed fetorem Heimwchry, chrześcijań­
sko -  socjalistyczny „Rcichspost" zwraca 
uwagę na postanowienie konstytucji au­
striackiej, według którego prezydent repu­
bliki austrjackiej może na wniosek rządu 
w nadzwyczajnych wypadkach przenieść 
siedzibę parlamentu z Wiednia do innej 
miejscowości Austrji.

Król angielski poluje
LONDYN. ĆPAT) —  Bawiący w San 

dringham kroi Jerzy, wrócił do pełm śił i 
zamierza udać się na polowanie do okohc 
Sandringham; król zamierza również od­
być wycieczkę jachtem. Sport wodny jest 
ulubioną rozrywką króla. T e okoliczności 
świadczą, że w ostatnich miesiącach w 
zdrowiu króla zaszła znaczna i szybka po­
prawa, nie sadzono bowiem, aby król, od­
bywający rekonwalescencję po tak prze­
wlekłej i niebezpiecznej choiobie, mógł je ­
szcze w tym roku polować luo odbywać 
wycieczki morskie.

Znowu „.hurtki” na widowni

JAP0NJA A ROZBROJENIE MA MORZU
TOKIO. (P A T ). —  W czoraj odbyło się 

posiedzenie gabinetu, w ciągu którego Mi­
nister marynarki admirał Takarabo wygło 
sił cxpose o polityce morskiej Japonji. 
Zgodnie z wywodami Ministra, japonja go 
towa jest rozpatrywać życzliwie sprawę 
rozszerzenia zawieszenia budowy okrętów 
głównych aż do r. 1936. Japonja powinna 
zrównać się z Ameryką, jeżeli chodzi o 
krążowniki 1-e j klasy, uzbrojone w arma-

b ron przeciwko

ty 8-mio calowe, gdyż wypływa to z za­
sady o proporcji dc v'ysokości 70 proc. 
Natomiast Japonja gotowa jest pozbycia 
się około 17 000 ton w torpedowcach, za­
chowując 105.000 ton, jeżeli ograniczenie 
angielsko -  amerykańskie wyrażać się bę­
dzie cyfrą 150.000. W reszcie Japonja 
sprzeciwia się zniesieniu lub zbyt znacz­
nemu zmniejszeniu liczby łodzi podwod­
nych, które uważa za najskuteczniejszą 

flocie wojennej.

Belgia w obronie misjonarzy

Kongres Federacji' Prscy
PARYŻ. (P A T ). —  Nastąpiło to otwar 

cie obrad ,XX Międzynarodowego Kongre 
su Generalnej Federacji Pracy. Wśród 
1200 delegatów znajdują się przedstawi 
ciele: Belgji, Danji, Hiszpanji, W łoch, Ho­
landii, Polski, Luxemburgu, Szwecji t 
Szw ajcarji.

WII NO. (A W ). — Zarząd główny twa 
łoruskiego towarzystwa oświatowego 
„Szkoła" w Wilnie wydał odezwę w kto 

1 rej nawołuje do pracy organizacyjnej, za­
kładania nowych „hurtków" na miejsce 
„hurtków" białoruskiej Hrumady, rozpo­
częcia akcji w kierunku domagania się od 
rządu stworzenia szkół białoruskich. Po- 
zatem poleca, aby wszystkie hurtki były 
tworzone w tych miejscowościach, gdzie 
istniały poprzednie „hurtk:“ b. hromady'

uzit z o-oiu posiow do Reichstagu.

BRUKSELA. (P A T ). —  W  zwiaTai | 
zamo-dowanneni w miejscowość Sta# 
Ning Biskupa i dwóch misjonarzy kafobc 
kich. Rząd 'belgijski w ooirozurnienk' i  
Rządem ‘ francuskim wystąpi! z żąda­
niem rozpoczęcia śledztwa i ukarania W* 1 
nych Radca poselstw; belgijskiego wyT  
chai na miejsce zbrodni w cek. nadzoru 
■fj.id wvkononiem żądań, v rysuroięiyc- 
orzez władzie fcAncaskii ■ be*9ijstóe
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YJAŹŃ FRANCJI I
Z POBYTU P MINISTRA BGNNEFOUS W  WARSZAWIE

Francuski Minister Przemysłu i riandlu 
P- Bonnetous, który po zwiedzeniu Po­
wszechnej 'Wystawy Krajowej w Pozna­
niu oraz portu w Gdyni przybył 17 b. m, 
rano do Warszawy, złozył w ciągu przed­
południa wizyty urzędowe, nr. in. p. Prem­
ierowi i p. Maiszaikowi Piłsudskiemu, w 
Południk zaś był podejmowany .śniada­
łem  przez kierującego Ministerstwem 
Spr Zagr. p. wiceministra Wysockiego.

W odpowiedzi na przemówienie p. W y­
sockiego p. Minister Bonnetous wygłosił 
dłuzsze i ogromną serdecznością nacecho­
wane przemówienie, z którego przytacza­
my najważniejsze ustępy.

.„Miło mi jest wspomnieć w tej stoli­
cy Polski —  mówił —  że jeden z najdo­
roślejszych  aktów politycznych od cza­
su Traktatu W ersalskiego, a mianowicie 
^akt Paryski, poprzedzony był z waszej 
strony zupełnie podobną inicjatyw ą: ini­
cjatywa ta zyskała jednogłośnie uznanie 
W Genewie.

Polityka pokoju, w której wy braliście 
*ak wybitny udział, nieiylko w tych oko­
licznościach, ale, więcej jeszcze, w okre­
sie trudności, z jakiemi kraj wasz walczyć 
musiał bez swojej winy, ta polityka po­
koju opierać się może jedynie na wzajem 
Uem uczuciu bezpieczeństwa między po- 
Sżczególnemi narodami.

Sytuacja Polski i je j granic zmusza 
Was do wysuwania idei tej stale na plan 
Pierwszy.

Zarówno co do tej idei, jak i w in­
nych sprawach, solidarność między Fran­
cją a Polską jest zupełna; ostatnia mowa 
francuskiego prezesa rady Ministrów, wy 
głoszona na zebraniu Ligi Narodów w Ge 
hewje, zadokumentowała fakt ten wobec 
Wszystkich tych, którzy skłonni byliby o 
jem powątpiewać.

Nasze narody myślą . czują jednako­
wo, co jest najpewniejszym sposobem wy 
konywania aljansu.

Aljans ten skonkretyzowany, lub nie, 
W for«ai>e traktatu, jest spuścizną od czte- 
reth i pól stuleci przeszłych pokoleń Fran­
cji i PoIski“.

Tu p. Minister przypomniał stosunki 
Polsko -  francuskie za czasów przedroz- 
uterowych, wrspólną walkę Kościuszki z 
Pułaskim oraz Lafayetta o niepodległość 
manów Zjednoczonych Ameryki, legjony 
dąbrowskiego, wzruszającą chwilę defi­
lady polskich oddziałów w Paryżu po za- 

pńczeniu wojny (14  lipca 1919), wresz- 
Cre współpracę obu państw w czasie woj- 
*y polsko - bolszewnckiej, dodając:

„Takiej przeszłości wyrzec się nie moż
: czerpie się z niej siłę i energję do ży- 

Cl!a, zwłaszcza, gdy dzień każdy daje nam 
nuwy dowód, że ani rządy nasze, ani na­
rody

i wschodniej Europy. Zachwiać tę równo- , wie ‘Nic spodziewałem się, wyznaję Pa 
wagę znaczyłoby zniszczyć system kon- [ nom, czegoś równie doskonałego i z tak
tynentalny, wynikający z wojny, znaczy­
łoby pogrążyć Europę w chaos i rozpo­
cząć nowy okres konfliktów".

Zatargów tych nie pragniemy ujrzeć 
ponownie. Kosztowały one ludzkość zbyt 
wicie uin, zoyt wiele Krwi i łez.

Zechce mi więc pan pozwolić, panie Mim 
stize, wspomnieć tutaj sławne imię p. mar 
szalka Piłsudskiego pod którego auspicja­
mi rząd Poiski przejął wiekowe tradycje, 
łącząc się z rządem naszym aljansent, ma­
jącym  na celu stworzenie gwarancji bez­
pieczeństwa i gwarancji pokoju i wyrazić 
życzenie, aby staie w dziedzinie gospo­
darczej, jak  i w dziedzinie intelektualnej 
zacieśniały się więzy, mogące w najsku­
teczniejszy sposób łączyć dwa nasze pań­
stwa równie głęboko ożywione uczucia­
mi pokojowemi“.

Wieczorem odpyl się na cześć dostoj­
nego gościa raut w ambasadzie francu­
skiej.

W  diti-u 18 b. m. o godiz. 10 przed po- 
lUdniem p. Minister Bortnefous przyjął w  
swoich apartamentach w  hotelu Europej­
skim przedstawicieli prasę polskiej, któ­
rym -po wyrażeniu swej wielkiej wdzięcz 
nośo' zarówno dla przedstawicieli Rządu 
jak i społeczeństwa1 za serdeczne przyjęcie 
i po zaznaczeniu, że o  ile chodzi o  dekla 
racje ogólno-polityczne, to już jc  złożył w 
dwóch przemówieniach swoich, wygło­
szonych w Poznaniu i w Warszawie — 
przedstawił wrażenia ze swegc pobytu w 
Polsce

„Zostałem wysłany przez Rząd Fran­
cuski, jako framciudki Minister Przemyślu 
i Handlu, w  celu zamanifestowania i pod­
kreślenia przymierza Francji z Polska w 
tej -chwili właśnie, kiedy Polska otworzyła 
swoją pierwszą wystawę narodowa sod 
czasu swego powstania. Rządowi polskie­
mu zależa-io na tym dowodzie przyjaźni
1 na tern, aby Rząd francuski- przyłączył się 
do tej wielkiej manifestacji -ekonomicznej, 
spo ecznej -i kulturalnej. To jest sens mo­
jej wizyty w Polsce ,

Wystawa poznańska przechodzi wszy­
stko to, co o niej czytałem, przewyższa 
wszystko, czego mogłem od -niej oczeki­
wać. Jest coś. co minie ma tej wystawie 
szczególnie uderzyło: to, poza jej olbrzy­
mim obszarem (bb hektarów), porządek, 
czystość j nuetoda, które panują na wysta-

cudcwną planowością zorganizowanego 
Jest to jedna, z najlepszych wystaw, jakie 
widziałem w swojem życiu. Możliwość 
dokonania takiego wysiłku —  i to wyłącz 
nie wlasmemi silami —  do!wodzi siły i ży­
wotności’ na-rodu polskiego, sikoro już w 
10 lat po -odzyskaniu niepodległości jest 
zdolny d-o takiego wysiłku. Dowodzi, że 
naró-d polski istnieje dzięki swojej własnej 
żywotności u sile. .

W stopniu Jaszcze wyższymi widziałem 
to w  Gdyni. T o  już nie wchodziło w  pro 
gram mojej misji-, byłem 'howiem delego­
wany dla zwiedzenia Wystawy jjj mógł­
bym był--ograniczyć sie dlo krótkiej pod­
róży 43-go-dzimmej — gdyby mie żywe za­
interesowanie i sympa'ja, jakie odczu­
wam dla wszystkich przejawów waszego 
życia narodowego. Pojechałem więc do 
Gdyni i —  mimo , że wiele czytaiem o  roz 
w-oju tego portu — byłem zdumiony- wi­
dokiem, który mme spotkał. Nile widzę 
w aściwego porównania dla tego cudow­
nego dzieła, jakiego dokonano w Gdyni, 
chyba w wysiłku, jakiego dokonała Amery 
ka w XXX wieku, stwarzając z niczego no 
we miasta, albo też w  porcie w  Casablan­
ca, który stworzył nasz Marszałek Lya-u- 
t-ey jako -rezydent franouslki w -Maroku 
Miałem sposobność -oglądać to dzieło i po 
dziawiać ekspansję francuskie1' potęgi ko- 
lonjaliiej. Dzieło, dokonane w Gdyni, za­
sługuje na nasz zachwyt tembardz-ie? jesz- 
czie, że zostało podjęte w m-omencie wyiąt 
kowym, -kiedy Polska- ińie miała' jeszcze do 
stateczmi-e zapewr. ornych warunków swe­
go bezpieczeństwa, a równocześnie we 
wszystkich dziedzinach musiała odoudo 
wywać swoje gospoaarstwo -narodowe. 
Mimo to wszystko Rząd polski po-wie­
dział sobie, "■ że Mm właśnie trzeba stwo­
rzyć dla państwa te plucajgj nlktemt jest 
port morski — i to powiodło się ponad 
wszelki w ersz. Niema -chyba lepszego na 
10 dowodu, jak r-aport p. doradcy finanso- 
wiego przy Rządzie polskim, kto-ry z 
prawdziwie amerykańskim -realizmem 
stwierdza- cuaowme wysil,ki osiągnięte 
przez Polskę w  Gdyni.

Oto sa -moje wrażenie z Poiski, Wy­
stawa w Poznaniu i Gdynia, to dwa przy­
kłady, jakie dala Połslka odbudowana pod 
względem swej siily, jedności i energii 
pracy. Niema przykładów, któreby pięk­
niej i, silniej mogły dać krajowi durne z 
tego, czego dokonał i zaufanie do tego 
czego może dokonać w przyszłości".

RZĄD I SĘfM
Jak  zapowiadaliśmy we wczorajszym 

numerze, stanowisko Rządu wobec odmo- 
, un,r . .w y  nrzez większość stronnictw sejmo-
hist naSZe nie zaPia £ ll£i wspólnej naszej ^ych wzieHa udziału w (konferencji na te- 
l|storjl rozpocząć na nowo“. m  bn.lżetowu

hie
dal

W reszcie zaś oświadczył:
„Obydwa nasze kraje i rządy nasze 
mają innego zadania, jak prowadzić

ai-j w dziedzinie gospodarczej walkę tę, 
ybitnie pokojową^ dopomagając sobie 

Pr?-ytem wzajemnie.
c j^ .rałe nasze 1 rządy nasze wytężają 
^dziennie swe wysiłki, aby zlikwidować 
 ̂°]nę. Będą one stale botownikanii usza- 
° 'vania traktatu , danego przyrzeczenia.

2 wielkiemi temi i sziachetncmi jdea- 
bó i11? 1? Ministra Zaleskiego związanem 

obok imion prezydentów Poinca- 
i Briand‘a, jako symbolu wspólności- 

l|ć naszych narodów.
*0 Cala Polska mogła ostatnio przekonać 
p 2 Hot powołanych mówców delegacji 
nat/" lentanu'j francuskiej, złożonej se- 
■PCrt r^Ki ' p? słów’ unNżących do rożnych 
Kraj ‘ bawNcych w misji w Polsce, że 
c2 nas2 bez wyjątku żywj jednakowe u- 

- Jla  waszego kraju.
PU, - - - '3 te ^a^za S1? streścić w nastę- 
nych yC 1 frzech zdaniach, wypowiedzia- 
bi-f1p0-Prf e? iednego z mych kolegów w ga
i*  5 ,e g u s t e m

mat prac budżetowych, zostało sprecyziG*

Rząd miał .zarniar uczynić próbę, czv 
drogą informacji i wymiany zdari rmędzv 
członkami gabinetu a przewodnicząc'™  
klubów parlamentarnych n,e uda się -choc 
w -pewnej części poprawić dotychczaso

wanc w oficjalnym komunika,ci-e. Stanowi! - wego systemu prac budżetowych. Na kon

®§aki dow przedmiowie
T n u t d  ° lsc- ? rzY P racY“ - 

nU nit ! • WL'rsal:;k’ proklamował zupeł
P anstvW° zie*n°ńć Colski. Na nowem tein 

e spoczywa równowaga środkowej

on przedmiot narad miedzy p. -Marszal­
kiem Piłsudskim, Premjerem Świtaiskim i 
Ministrem Matuszewskim we wtorek, 18 
b. m. po południu, późnym zaś wieczo­
rem zostai urzędowo ogłoszony za- po­
średnictwem P A. T.

Komunikat ten brzmi;:

ferenciaoh takich mozinafoy dojść aio usta 
lenia-, jaką jest sytuacja finansowa ij gospo 
darcza państwa. Możnaby było obliczyć 
prawdopodobne dochody ska-rbowe, zdać 
sobie sprawę z tego. które ix>łrzebv i w 
jakim zakresie można w obecnej chwil", 
zaspokoić, talk, by po ustaleniu . granic

„Rząd, proponując odbvaie konferen-1 uwolnić sie od tych wszystkich tenden
cji ,z przewodniczącymi iklubów p-a-rlamen-1 
tarnych, miał iiastęoujące cełc na 'oku: 
Rząd układa budżet i wykonuje go, Par­
lament uchwała ustawę, ustalającą budżet. 
Wspóipra-ca władzy wykonawczej i -oia-f 
ustawodawczych jest koniecznością. Moż­
na tę -współpracę -ograniczyć do form nie­
zbędnych, nakazanych przez KonsM ucję 
i uważać komisje budżetowe i plenarne 
po-siedaenia cial ustawodawczych za je­
dyny i wyiącz-ny teren pr-ac nad budże­
tem. Dotychczasowe d-oświadcz-ehi-a wvka 
zaly jednak aż nadto dobitnie, że zagad­
nienia1 budżetowe w kom-isja-cli i na ple­
narnych posiedzeniach rozważane były

cyj, które mie liczą się z realnymi warun­
kami , w jatóch państwo się znajduje.

W ten soosób debaty budżetowe mo­
głyby zostać bardziej uporządkowane i 
można byłoby -drogą ograniczien, które d a  
ila ustawodawcze sam-e sobie musiałyby 
narzucić, zmni-ejs-zyć ilość i rozbieżność 
zgłaszanych wniosków, które grożą aioo 
równowadze budżetowej, albo wypaczają 
ogólny plan gospodarczy.

W odpowiedzi na inicjatywę Rządu, 
p. Marszalek Daszyński wręczył p. Preze­
sowi RadyjSMinisirów list p. prezesa Klu­
bu Narodowego do p. Marszałka Da­
szyńskiego i pism-o, podpisane przez Zw

ętO ST I ODSŁOSY
JAK TO BYŁO?

Podaliśmy wczoraj (w notatce „Ład­
na metoda11) za warszawskiem „A. B. C.“ 
doniesienie o zamachu, dokonanym na po 
ciąg pod Jędrzejowem w celach rabunko­
wych przez dwu członków P. P. S. daw­
nej trakcji rewolucyjnej (popularnie zwa­
nej B. B. S .) , niejakich Płoszaja 1 Cale. 
W A. B C. wczorajszem ukazało się spro­
stowanie nadesłane przez Centralny Komi­
tet tego stronnictwa:

— Po szczeęółowem sprawdzeniu kartoteki
członków Polskiej P a rtii  Socjalistyczne.’ d. 
F ra k cji Rewolucyjnej Centralny Komitet Ro­
botniczy stwierdza, że W ładysław Płoszeń i 
Kazimierz Cala nie są i niędy nie byli człon­
kami P. P . S. d. F ra k cji Rewolucyjnej tym  
samym nie byli i nie są prezesem i yice pre­
zesem organizacji partyjnej w Dąbrowie.

Równocześnie jednak wczorajszy „Ro 
botnik11, przynosząc dokładniejsze szcze­
góły zamachu, a w szczególności dono­
sząc, że sprawcy zamachu na pociąg pod 
palili równocześnie stodołę w innym punk­
cie miasta, aby odwrócić uwagę policji, 
twierdzi: *

—  Dochodzenie policyjne ujawniło, że za­
równo spowodowanie k atastrofy  kolejowej jak  
i podpalenie stodoły było dziełem W ładysława 
Płoszaja, wice-przewodniczącego Komitetu B. 
B. S. w Jędrzejow ie oraz Kazim ierza Cały, 
członka tegoż Komitetu. Obydwaj zostali aresz­
towani i przyznali się do wmy. śledztwo obej­
muje również niejakiego Stanisław a Błaszkie­
wicza, przewodniczącego komitetu jędrzejew - 
skiego B B S .... Podczas rewizji w m.eszKaniu 
Wł. Płoszaja znaleziono pieczątkę z napisem  
„P. P. S. d. frak cja  rew olucjna11, dużo litera­
tu ry  B. B . S. i listy od znanych działaczy B. 
B. S. Należy zauważyć, że Komitet B. B . S. w 
Jędrzejowie został w ybrany pod kierunkiem i 
w obecności Franciszka Ostrowskiego, „męża 
zaufania1' B. B . S. na południe b. Kongresów ­
k i; Komitei ten miał tedy „urzędową nieja­
ko sankcję kierownictwa B. B. S.

Sprawa więc pozostaje w dalszym 
ciągu bardzo... niejasna. 1

WALKA Z KOŚCIOŁFM
■ Jak donosi „Głos Lubelski11, we wsi 

Zamch pow. biłgorajskiego w dniu 6 bm. 
do mieszkania miejscowego ' proboszcza 
ks. Zygmunta Pisarskiego wtargnęła w 
czasie jego nieobecności policja (zapo- 
mocą wyłamania drzwi) i rzeczy ks. pro­
boszcza wyrzuciła, pozostawiając je bez 
opieki w kościele. Podstawą działania po 
licji było zarządzenie starosty biłgoraj­
skiego. Podobno mieszkanie odebrano 
gwałtem ks. pioboszczowi poto, aby je 
oddać prawosławnemu popowi!

Ks. rj isarski w y stoso w ał z tego Dowo­
du diGstarosty w Biłgoraju list, w którym  
o św iad cza :

—  Uważam incydent za gw ałt wymierzony 
przeciwko obywatelowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej i najkategoryczniej protestuję. Ponieważ 
od czasu gw ałtu z powodu bi aku mieszkania 
nie mogę przebywać na terenie swojej p arafji, 
przeto p raca duszpasterska została przerw a­
na, a odpowiedzialność za nieobsługiwanie pa- 
ra f ji  spada na P ana Starostę. >

Wśród ludności katolickiej panuje z te
go powodu niesłychane -oburzenie, a- -cały 
fakt komentowany jest jako niebywały 
skandal.

‘ —  Ładnych doczekaliśmy się w Poisce 
katolickiej czasów —  dodaje ,,Głos Lu­
belski" —  sekciarzy otacza się opieicą, a 
katolickiego księdza wyrzuca się z miesz­
kania...

raczej pod kątem bieżących nastrojów po- Parlamentarny P. P. S., Klub Parlamentair
litycznych, aniżeli pod Katem rzeczowo­
ści. Zagadnienie 'racjonalnoś-ci budżetu, 
który normować ma na przeciąg roku ży- 
efe ekonomiczne nleicTko pańdwa, lecz 
całego sootoczeń'-twa, zostaje zepchnięte) 
na plan dalszy.

ny Wyzwolenia, Klub Parlamentarny Str 
Chłopskiego, Klub Pairlamen(arnv P S. L.
Piast, Klub Parlamentarny Chrz. Dem. i 
Klub Parlamentarny Narodowej Par+ji-
Robot ni tężej

Rząd- oba te akty uznać musi za od-remnione

mowę ze strony stronnictw wzięcia ,.u- 
dzla łu w proponowanej konferencji. 
Wspomniane zbiorowe pismo kilku klu­
bów founalizuje całą, sprawę i- to  n-aizu- 
pelnibj błędnie. Zamierzona narada z 
przewodniczącymi klubów nie moMa 
być żadnym aktem jakiegoś stosunku wia 
d.zv wykonawczej do ciał ustawodaw­
czych. Zespól bowiem prezesów' klubów 
nie jest żadnem ciałem oGreśianeo pod 
względem prawmum.

Rzad musi stwierdzić, że jego próba 
jxiprawy prac budżfowych, prac, obcho­
dzących cale jJaństwo i dotyczących inte­
resów calcgo społeczeństwa-, zćMtffe przez 
r 't o ' ”  większości parlamentarnej uda-
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
MIĘDZYNAR. DZIAŁALNOŚĆ STOLI APOSTOLSKIEJ

Kardynał Vanutelli, dziekan św. Ko- 
legjum, w artykule londyńskiego czaso­
pisma „Graphic” odpowiada na pytanie, 
czy wskutek pokoju laterańskiego między 
narodowa działalność Papieża dozna roz­
szerzenia. Kardynał stwierdza, że Papie­
stwo zawsze starało się współdziałać w 
ochronie sprawiedliwości i moralności w 
sprawach międzynarodowych. Papiestwo 
wyzyskiwało również każdą sposobność, 
b y  wcielać w czyn swą troskę o pokój, 
sprawiedliwość i przyjaźń między naro­
dami. Dlatego niema potrzeby, by Stoli­
ca św. poddawała rewizji . zasady swej

działalności międzynarodowej.
Na pytanie, czy Citta del Vaticano 

chce wstąpić do Ligi Narodów, kardynał 
odpowiedział, że Kościół nie ma zamiaru 
ubiegać się o możność wywierania ja-kilego 
kolwiek wpływu świeckiego na politykę. 
Obecnie, po zawarciu pokoju laterańskie­
go, narody w razie sporów międzypań­
stwowych będą chętniej zwracały się do 
Papieża, ponieważ uznanie jego niezawi­
słości i suwerenności usunęło na zawsze 
obawę, jaką żywili katolicy całego świata 
w związku z jego sytuacją dobrowolnego 
więźnia Watykanu.

ZJAZD BISKUPÓW UNICKICH,
„Diło” donosi ze źródeł zbliżonych  ̂wezmą udział Biskupi z Małopolski, Ju 

eto sfer episkopatu greckokatolickiego, iz gosławji, Czechosłowacji, St. Zjednoczo 
w zjeździe, który odbędzie się w Rzymie 
wezmą udział Biskupi z caiego ukraiń­
skiego episkopatu. Prócz tego w zjeździe

nych i z Kanady. Obradom przewodni­
czyć będzie sekretarz kongregacji kościo 
łów wschodnich Sincero

PIELGRZYMKA MŁODZIEŻY DO RZYMU

KONKORDAT PRUSKI
W numerze „Acta Apo&tolicae Sedis” 

z 13 ub. m. ogłoszone zostały tekst kon­
kordatu pruskiego, końcowy protokół kon 
kordatu, oraz listy z datą 5 sierpnia, wy­
mienione w zwiążku z zawarciem układu 
przez Nuncjusza PacellTego i prezesa ra­
dy Ministrów pruskich Brauna.

Nuncjusz Pacelli w liście sw v;i z po­
lecenia Papieża wyjaśnia, że Stolica Apo­
stolska żałuje, iż kwestia szkolna nie zo­
stała włączona do konkordatu pruskiego. 
Jeżeli mimo to Stolica św. nie przerwała 
rokowań konkordatowych, to uczyniła to 
tylko dlatego, że nie chciała wystawiać na 
niebezpieczeństwo innych dziedzin ■wyko­
nywania kultu katolickiego w Niemczech. 
Wszelako Stolica Apostolska uważa za 
rzecz konieczną wyjaśnić formalnie, że to

kom w konstytucji

je j stanowisko nie może być uważane za 
zrzeczenie się zasad, które uwzględnione 
były we wszystkich konkordatach ostat­
nich czasów, a dotyczyły kwestji szkolnej.

W odpowiedzi na ren list prezes Mi­
nistrów pruskich, Braun, uznaje słusz­
ność wyjaśnienia Stolicy św., jednakże za 
znacza, że zawarcie konkordatu z u- 
względnieniem kwestji szkolnej byłoby 
niemożliwe ze względu na opinję publicz­
ną, jaka znalazła swój wyraz w dyskusji 
prasowej na temat projektów konkordatu. 
Mimo to konkordat w obecnem swojem u- 
jęciu w żadnym razie nie zagraża pra­
wom, jakie przysługują katolikom w za­
kresie nauczania religji. Rząd pruski u- 
waża sobie za obowiązek bronić praw re­
ligijnych, które przyznane zostały katoli- 

Rzeszy. (K A P ).

KS. PRYMAS HLOND
DO PREZYDJUM ZJAZDU RZEM IEŚLNICZEGO

J. Em. ks. Prymas Hlond wysłał 
stępujący telegram:

—  Do PrćZj/djum Wszechpolskiego 
Zjazdu Rzemieślniczego, Poznań.

Uczestnikom Wszechpolskiego Zjazdu 
Rzemieślniczego dziękuję serdecznie za 
wystosowany do mnie telegram, a głębo-

na--! ko uradowany zapewnieniem o szczerej 
Ich wierności dla Kościoła świętego, chę- 
tnern sercem błogosławię Rzemiosłu pol­
skiemu!, w

August Kar dyna/. Hlond. 
Ks. Dr. A. Słomkowski.

Związek Diecezjalnych Kół Księży Pre­
fektów, organizując pielgrzymkę młodzie­
ży polskiej szkół średnich do Rzymu pod 
protektoratem Jego Eminencji Ks. Kardy­
nała Dr. Aleksandra Kakowskiego, Arcy­
biskupa W arszawskiego, pospiesza podać 
do wiadomości rodziców i opiekunów 
bliższe szczegóły i warunki uczestniczenia 
młodzieży w pielgrzymce.

1) Pielgrzymka wyrusza do Rzymu dnia 
22 października, wraca do Warszawy dnia 
7-go listopada r. b., a po drodze zwiedzi: 
Wiedeń, W enecję, Padwę i Florencję.

2) Punkt zborny w W arszawie lub w 
Katowicach.

3) W  pielgrzymce brać może udział 
młodzież zarówno męska jakżeńska —  od 
klasy V wzwyż.

(Na 20-stu uczestników przewidziana 
jest jedna osoba z personelu nauczyciel­
skiego).

4 ) Koszty pielgrzymki wynoszą 650 zł. 
z przejazdem kl. III, 1000 zł. —  klasą II.

5) Termin na wniesienie I raty w su­
mie 300 zł. dla kl. 111, 500 zł. dla kl. 11 
upływa z dniem 1 października, pozostała 
suma (II rata) powinna być wniesiona 
najpóźniej do dnia 10 października prze- 
słanemi czekami przez P. K. O. 20887.

6) Strój obowiązujący dziewczęta na 
audjencję papieską jest: biała suknia poza 
kolana, zapięta pod szyję, z dlugiemd rę­
kawami i welon na głowę lub spódniczka 
z białą bluzką i welon; chłopcy mają m ieć  
mundurki szkolne. —  Opiekunów młodzie­
ży obowiązuje strój: panie —  czarny z 
welonem czarnym, panów —  strój wizyto­
wy lub ciemny garnitur.

7) Potrzebne są następujące dokumen­
ty: pozwolenie rodziców, pozwolenie 
szkoły, zaświadczenie lekarskie, 2 foto­
graf je do wyrobienia paszportu.

8) Konieczne jest podanie: imienia i
nazwiska uczestnika, daty i miejsca uro­
dzenia, imion rodziców, adresu zamieszka­
nia i klasy ucznia (uczennicy).

9) Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zezwala na wy­
jazd uczestnikom pielgrzymki w czasio 
szkolnym.

10) Ministerstwo Komunikacji udziela 
specjalnego pociągu do Rzymu.

11) Kierownikiem pielgrzymki jest Ks. 
Dr. Józef Kowalski.

12) Adres Komitetu pielgrzymki d< 
Rzymu: „Gimnazjum im. Oecylji Plater, 
Warszawa, ul. Piękna 24“.

WATYKAN A PRZEMYTNICTWO
Gubernator cywilny Miasta Watykań­

skiego wystosował do podległych irn u- 
rzędów okólnik, w którym znajdują się 
zarządzenia przeciwko wywozowi towa­
rów z państwa papieskiego. Zarządzenia 
te opierają się na artykule VI ustawy wa­
tykańskiej z 7 czerwca rb.

Wykroczenia przeciwko rozporządze­
niom, choćby polegały tylko' na próbie,

będą karane konfiskatą towaru i środków 
przewozowych oraz. grzywną do 15.000 
lir a b p  aresztem do trzech lat.

Zarządzenia te —  głosi okólnik —  któ 
rych surowość ma zapobiec wszelkiemu 
przemytnictwu, winny być ściśle przestrze 
gane z przyczyn ustawowych oraz przez 
wzgląd na międzynarodowe znaczenie pań 
stwa watykańskiego. (K A P ).

Stolica Apostolska, przystępuje do 
wykonania na szeroką miaię zakrojonego 
planu budowy radjostacji nadawczej.

Watykan, jako siarce i głowa Kościo­
ła, pragnie wykorzystać radio dla swych 
wielkich i ważnych celów. Plan przewi­
duje budowę sT rji radjewei dfitekorięż- 

j luej o mocy nadawczej około 290 kiw. Wy 
j  budowane będą również mniejsze radjo- 
stneje nadawcze dla celów misyjnych w 
Afryce i Chi.ńrnh. Sm.cje te będą łączni­
kiem między Stolicą Apostolską a spole- 

j czeństwem katoliekiem świata.
Silna radjostacja centralna w Waty­

kanie, słyszana doskonale w całej Euro­
pie, będzie bezpośrednim łącznikiem mię-

M A C IEJ W IERZBIŃ SKI.

Clefi Adeli
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

6)
Zwłaszcza mężczyźnii, jedynie kompetentni sędzio­

wie urody niewieściej, przepadali za nią. W istociie cier­
piała ona na nadmiar powodzenia i  z powedu tego po­
wodzenia, co przypisać trzeba niemądrej matce. Ona to, 
prawdziwa (jak mówiono w Poznaniu do czasów po­
wojennych) Putzmiacherka, nie wyrastająca ani o cal po­
nad u.mysłowość burżuazyj-ną, ponosiła winę za to, że 
Acłelcia przez swą śliczną, młodzieńczą dezynwolturę 
dawała istotnie pozory trochę nierozsądnej, lekkomyśl­
nej dziewczyny.

Nie obyło się z tego powodu bez scen pomiędzy 
mną a jej matką. Ale Waler ja twierdziła, że „Adela1 mu­
si wyjść dobrze za- mąż". I ja byłem tego zdania, lecz 
różniliśmy się diametralnie w pojęciu, co znaczy „do­
brze". W aler ja  poczytywa a się za osobę „nowoczesną" 
i przedkładała mi, że Adelcia, mając ojca', który nie po­
trafi oprawić córki w złote ramy, musi sama szukać 
stosownego męża- zie stanowiskiem.

Coprawda, dom nasz mógł był uchodzić za zamoż­
ny. Pracowałem jak Ikoń. a W alerja ciągnęła zą swego 
,interesu" niezłe zyski. Z mej strony nie było powodu, 
dla którego masz dom nie byłby mi a! przyciągać z takim 
jak uroda Adelci magnesem, najprzyzwoitszych i ser,o 
myślących młodych łudzi.

Prawda, że i  tak kochał sie w Adelci niejeden bar­

dzo porządny młody obywatel, o  starszych już nie mó­
wiąc. Sam nóe wiłem, jak to się stało, że z-dobyl ją ów 
lekarz, a w istocie szuter niegodny taki-ej dziewczyny. 
Zachwycał się szczególnie jej paradną figurą. Pod tym 
względem żadna kobieta .me góruje nad Adeloią M ój 
brat, nieboszczyk, twierdził, że z postawy to prawdzi­
wa W ciska. Moja żona zaś głosiła, że Adelcia wdała się 
w  jej dziadka, podobno oficera pruskiego. Bo wszyst­
kie dodatnie dochy — według zdania matki —  otrzyma­
ła Adelcia od niej, albo od jej -wątpliwej rodziny.

Rozpisałem się o tern. Ale nie dla zabicia wieczoru 
Przeczyta to kiedyś po mej śmierci Adelcia i, kto wie, 
czy nie wyczyta z tych kart -niejednego dla siebie poży­
tecznego. Czy te uwagi -nJa skłonią, jej do- wejrzenia 
w siebie, p cg ’ęb;-ema duszy? Niechaj tan biedny ojciec 
jeszcze z poza grobu niesie jej myśl d-clbrą.

Nie chcę 'przez to powiedzieć, aby Adelcia p-ofrze- 
fc-pwpiłą ja-ki-ejkołwiclk regeneracji duchowej. Ni-e! B-ożle 
1'1-cń. Sądzę p-o-p-restu, że nikt nigdy nie może d-ość 
wnikliwie patrzeć w siebie i dość skrupulatnie robić ra­
chunku sumienia. Każdy b-owiem- musi sam szukać swej 
drogi d-o zbawienia.

Nie widziałem jej cd sześciu tygodni, więc tern 
więcej działał na mnie jej cza-r osobisty i wdzięk wy­
twornej kobiecości. Słu-chałem jej jak śpiewu slcwika.

— Ile razy tu w-chodzę — mów: -a — nie m-ogę wy- 
dziwić się, że ojciec sam -r-c-bi z siebie takiego biedaka 
gr-łeżdżąc się na tym czwartaku odrapanej rudery wśród 
h-ołotki.

— Moja Adelciu —  -odparłem —  ty oczywiście pra­
gnęłabyś dla mnie pałacu. Witarzaj mi jedne li, że tu nie 
jest w-ca-le tak źle. Łóżko mam wygodne, ściany biel-u- 
teńki-e, pamiętasz, że wiosną kazałem je otynkować wła­
snym sump-tem. Ńde znajdziesz tu mebli, a la Lo-uis XV,

MŁODZIEŻ NIEMIECKA I MISJE
W pierwszym tygodniu sierpnia od- iki współdziałaniu wielu katechetów, ogar 

był się w Mninz drugi zjazd Krucjaty nął zachodnie, środko-we i południowe 
misyjnej katolickiej młodzieży szkolnej w Niemcy, a-prócz tego posiada grupy w Au 
Niemczech. Założycielem i kierownikiem strji, w niemieckich okolicach Czecho-Sło- 
stowarzyszenia jest ks. Rudolf Schiitz T  wacji, oraz w Szw ajcarji. Nakład pisma, 
[. Mimo braku jakichś specjalnie pom y-, wydawanego przez stowarzyszenie, wyno- 

ślanych form organizacyjnych, ruch, dzię si 50.000. (K A P ). '- '"n

RADJ9 W STOLICY APOSTOLSKIEJ
dzy Głową Kościoła a setkami mifjonów 
katolików różnych krajów i narodowoścL 
Radjostacje mniejsze, krótkofalowe bęaą 
spełniały iolę łączników między misjami 
katolickiemi -j siedzibą główną organiza­
cji misyjnej. Stolicy Apostolskiej chodzi 
o bezpośrednią komunikację z przełożo­
nymi wszystkich misyj katolickich, roz­
sianych po całym świecie. Radjostacje 
watykańskie usuną zatem wszelkie do­
tychczasowe trudności- w szybkiem komu 
niklowaniu się Stolicy Apostolskiej z o r­
ganizacjami katolickiemi, co będzie m-i-ało 
znaczenie niesłychanie -ważne dla szybkcś 
ci i bezpośredniości, w sprawach religij­
nych i administracyjnych Kościoła.

lecz graty. Ale za t-o -przed -oknami — W arta, z a nią hen 
sterczą ponad dachami wieżyce kościoła po-bemardyń- 
s-kieg-o. A co się tyczy sąsiedztwa, to...

—  Oj-ciec -o siebi-e mi-c nie dba, ma wszystko sobile 
ska-ni —* wpadła troskliwa córka. — Ot, te spodnie n-a 
haiku wiszące świecą łatami. Każdy wyrobnik posiada 
lepsze.

—  Proletariat zarabia dziś więcej.
—  -Dlaczegóż to ojciec nie sta-ra się spieniężyć tej 

-tak cenionej przez Miłośników Historji -rozprawy sw ej?
— Skąd- ty wi-esz -o tern, że ja czytałem wr tem sto­

warzyszeniu sw-o-ją prace?
—  Wiem. Wiem mawlet, że -rozprawa rn-osł tytuł: 

„Pioznań w czasach Napoleońskich". Pr-of. Szawelski- 
ni-e m-o-że się jej dosyć nachwalić. Popr-ostu zachwyco­
ny. Ceni o-jca wysoko — podkreślała, żeby m-i zr-obie 
przyjemność, to mitie dziecko, i -ciągnęła: Będzie on 
u -nas za tydzień, w niedzielę na -obiedzie z żoną, ku­
zynka Wacka. Aby -nie zapomnieć, Wacek -prosi, by oj­
ciec stawił się u nas n-a ten obiiad. Ale c-o tatuś weźmie 
na siebie?

— Podziękuj Wackowi za to zaproszenie. Mam 
w-prawdz e porządne 'jeszcze, czarne ubranie, choć stare, 
a-le nie przyjdę do was, nie przyjdę.

— Szawelski chętnieby z ojcem porozmawiał.
— I ja z nim. Jednakże w salonie czułbym się skrę­

powanym. Siary jestem. Nie brak mi też towarzystwa
| .inteligentnych Ludzi. Spotykam się czasem w  cukier on- 
j ce z profesorom gimnazjum, historykiem, dr. Fiszerem. 
-Nadto tu naprzeciwko mego pekoj-u mieszka dzienni- 

j ka-rz z Trybuny, Zdankiewi-cz. W-reszcie mam towarzy­
sza w tym kotku, który ci się przygląda z taką ado- 

, •racją.
(C. d. n.).
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WALKA KOLEI Z SAMOCHODEM
JłALĄCA KWESTJA KONKURENCJI SAMOCHODU I KOLEI. —  FAŁSZYW Y PUNKT WYJŚCIA. ZAINTERESOWANIE 
!>ANSTWA. —  MONOPOL TRANSPORTOWY KOLEI. —  GRA TARYF. —  POŁĄCZENIE KOLEI I SAMOCHODU. —

ULEPSZENIE WYDAJNOŚCI. —  IDEAŁ SPOSOBÓW TRANSPORTU.

W e wszystkich krajach daje się zauwa- 
2yć coraz bardziej ostra konkurencja 
Między samochodem i koleją. Towarzy­
stwa kolejowe, widząc jak z dnia na dzień 
Mniejsza się frekwencja pasażerów i ilość 
transportowanych towarów, starają się na

lem i koleją tak, by razem biorąc była 
niższą,,• niż s/m transport antobomilowy. 
Tak zrobjła Szw ajcarja. '

Jest to jeden ze środków, lecz nie n a j­
lepszy. By wytrzymać konkurencję z sa­
mochodami, winny koleje udoskonalić swą

bardziej ekonomicznej i bardziej wydaj­
nej dla dobra ogółu i samych kolei.

Te same refleksje mogą być zastoso­
wane do konkurencji kolei z aeroplanem 
i drogami wodnemi.

•Wszystkie sposoby komunikacji dążyć
r°żny sposób zaradzać grożącemu niiebez- 1 organizację, powiększyć szybkość swych wjnny ostatecznie do ułatwienia i ulżenia
P^czenstwu utraty racji swego istnienia, pociągów towarowych, usprawnić przyj- 

Zapomocą środków sobie właściwych mowanie i wydawanie transportu, upro- 
^°prowadzają do likwidacji przcusię- ścić procedurę transportową i, o ile mo- 
b>orstw konkurencyjnych, lub (jak we żności, zmniejszyć swą odpowiedzialność 
Francji) sama kolej stwarza równolegle I za transport.
°bsługę samochodową swej Iinji. | W alka kolei z samochodem powinna

W każdym bądź razie kwestja ta wy- doprowadzić do doskonalszej eksploatacji
^aga jaknajwiększego uzgodnienia intere­
sów obydwu stron.

Zdawałoby się, że niema poważnych 
Przeszkód na drodze do pomyślnego roz­
wiązania trudności. Na przeszkodzie stoi 
Kdnak błędny punkt wyjścia, każda bo­
giem strona stara się dowieść swojej 
Wyższości technicznej w załatwianiu tran­
sportów.

Ta sama dyskusja była zawsze na te- 
PUt transportów wodnych i kolejowych.

Cała sprawa jest zasadniczo błędnie 
Pjęta, gdyż wartość środka transportowe­
go zależna jest zawsze przedewszystkiem 
°d okoliczności zewnętrznych.

Każdy rozumie, że deficyt, który pono­
szą koleje z powodu konkurencji samo­
chodowej, odczuwa bardzo dotkliwie bud- 
2et państwowy. Państwo więc ma wszel­
kie prawa wejrzenia i regulowania tej 
sprawy.

Za bardzo prostem byłooy rozwiązanie 
tego rodzaju, że ponieważ koleje nie przy­
noszą należnego dochodu, powinny zni­
knąć z powierzchni ziemi: Trzeba znaleźć 
możliwy sposób wyjścia z tej sytuacji.

Jakie są dzisiaj warunki eksploatacji

sieci kolejowej i do ustanowienia taryfy

tym, którzy z nich korzystają.
Ideaóem będzie taki system, gdy klient, 

opłaciwszy cenę transportu na daną odle­
głość, będzie miał do wyboru drogę ko­
lejową, automobilową, ' powietrzną lub 
wodna.

Ale kiedy to nastąpi ? " •
B.

S Z K O Ł Y  P O L S K I E  W  A M E R Y C E
Sekrctarjat Towarzystwa Polskich Nau-1 Detroit, Mich., Chicago i Buffalo. Aka- 

czycieli Szkół średnich i Wyższych w jd c m ja S . S. Benedyktynek w Reading.

kolei1?. 2 U  j  a r i
Dotychczas kolej mia5a' w~swem ręku 

Prawie wyłącznie monopol taryfowy i wy­
znaczała stawki według swego uznania i 
bezapelacyjnie.

Stawka taryfowa za przewóz na tej sa­
mej odległości jednej toiny bawełny i }e-

Stanach Zjedn. podaje następujący spis 
zakładów naukowych polskich w Ame­
ryce:

1) Polskie seminarja duchowne: Semi- 
narjum św. Cyryla i Metodego w Or- 
chard Lake, Teologiczne Senńnarjum w 
Green ;Bay i Seminarjum św. Jacka w 
Grambee, Mass.

Akademja S. S. józefitek w Stevens Point, 
Wis. Akademja S. S. Zmartwychwstania 
Pańskiego w Norwood Park, 111; Akade­
mja S. S. Franciszkanek \y St. Louis; Aka- 
deinja św. Józefa w Clcveland, Ox.

4 ) Polskie szkoły średnie': Don Bosco 
Academy w Ramsay, N. Y .; St. Mary‘s 
Academy w Orchard Lake; Szkoła Związ­
kowa w Cambridge Springs, Pa; Szkoła 

2) Polskie kolegja: Szkoła Związkowa , Związkową Techniczna w Cambridge
w Cambridge Springs, Pa; Kolegjum św. 
Marji w Orchard Lake; Kolegjum św. Ja ­
na Kantego w Erie, Pa; Kolegjum św. 
Stanisława w Chicago; Kolegjum św. Bo­
nawentury w Sturtevan, W is; Kolegjum 
św. Franciszka w Athol Springs, N. Y.

3) Szkoły . średnie' żeńskie: Nazareth 
Academy w Pittsburgh, Pa; Uoly Family 
Academy w Chicago; Fioły Family Acade­
my w Filadelfji; Akadcmje S. S. Felicja-

Springs, Pa; Akademja św. Trójcy w Chi­
cago.

5) Polskie szkoły średnie mieszane: 
Św. Stanisława w Detroit; św. Stanisława 
w Erie, Pa; św. Jozafata w Detroit; Sa- 
cred Hcart High Schoel. New Britain, 
Conn; Mount Carmel High School, W yan- 
dotte, Mich,; św Kazimierza w Detroit; 
św. Stanisława w Bay City; św. Stanisła­
wa w Buffalo; św. Antoniego Padewskie-

tteej również tony węgla kamiennego : specjalisty chorób sercowych. Lekarz ten, 
Różniła s:ę ogromnie. Na tej 'różnicy była po dwuletnich pracach skonstruował apa-

przewozu ma- | rat, który ma rzekomo ożywiać niiebosz

nek — .w Locli, N. Y., Mekeesport, Pa; Igo w Warszawie, w stanie North Dakota.
fi »nr *)jf .<Łłfr> & % ; - , &

ŚRODEK mriiEBOSZOYKOW
Prasa angielska podaje z Sidney i zresztą, że aparat jego może oddać nie- 

brzmiącą wprost niewiarygodnie w iado-, ocenione usługi jedynie w tych wypad- 
mość o wynalazku lekarza australijskiego kacli, gdy operację wykonuje się w 10

najdalej 12 minut po śmierci. Zaznacza

skalkulowana możliwość
on również, że wynalazek jego ma ogrom-

.. . ., _ _ *-----. - 7" . —  .hvuum- j ne znaczenie w wypadkach śmierci nagłej
erjałów pierwszej potrzeby w ilości da- J czyków. Główną częścią aparatu jest igła, i stosowany jest z powodzeniem w Si.-j

teko większej, zabezpieczającej dostatecz­
ną ich dostawę do każdego miejsca. Róż­
nica odległości była tutaj również brana 
lako kryterjum taryfowe.

Koleje wyznaczają taryfę bardzo wyso­
ką dla przewozu materjalów luksusowych 
na mniejsza odległość. Samochód cięża- 
IQWy zaś może to zrobić o wiele taniej, a 
rć>wimie bezpiecznie

Jeżeliby koleje chciały obniżyć swą ta- 
'yfę w stosunku do tych materjałów, mu-
^ałyby ją  podnieść przy przewozie ma- sk>m- bezrobotnym i nie mając nic

elektryczna, którą wprowadza się do ser- j dney na noworodkach, które przyszły na 
ca trupa. Uczony australijski zastrzega się świat nieżywe oraz na topielcach.

MAJĄTEK 2 KAPELUSZA
Niedawno zmarł w Lwerpcolu z-amoż- — Daję panu 10 szylingów. Ponieważ ! 

ny obywatel, który dorobi! się majątku w ! śpieszę się na pociąig, a parowiec odplv- j 
bardzo oryginalny sposób, m  pomocą... wa bardzo powoli, musi mnie pan zastą-' 
kapelusza. 1 pić w  dawaniu pożegnalnych znaków: j

Karjerę swą ów jegomość rozpoczął OVręt jest daleko, więc moja żona nie p-o- 
pirzed kilkunastu laty w porcie Liyerpool-1 zma, kto ją żegna. Pr-osze.

terjałów pierwszej potrzeby, coby się od- 
do fatalnie na dobru ogólnem.

Swobodna więc konkurencja samocho­
dów ciężarowych pociąga za sobą dwie
konieczne konsekwencje- deficyt kolejo-
Vi>’ i podwyższenie opłat transportowych 
rnaterjałów tańszych i pierwszej potrzeby.

Szkody, wyrządzone w ten sposób ko- 
Jtoictwu w r. 1928, obliczają w Niem- 
2̂ech na półtora miljarda franków, a w 
2vvajcarji na 140 miljonów.
Jak na to zaradzić? Automobil zwycie- 

bo
i mniejszemi podatkami jest robotnego czy

ifepszego do czynierżsi, udał się on do por 
tu, gdzie trafi] właśnie na moment odbija 
ma od brzegu parowca transatlantyckie­
go. Na molo stal tłum ludzi, którzy po­
wiewam, iem chustek i kapeluszy łub mai- 
chamiiem laskami i r. • :uni żegnali odjeż­
dżających.

W tłumie stal jakiś elegancki pan, któ­
ry powiewaj?/ kapeluszem w stronę okrę­
tu, co kilkaatopie sekund spoglądał na ze­
garek. Jegomość ów śpieszył się gdzieś 
widocznie, a tu tymczasem okręt, jak

Tu coraz bardziej niecierpliwiący się ! 
dżerdemen wręczył bezrobotnemu pie- 
niądzta i czcm,prędzej oddalił się. Spenlw - 
szy to co do niego należało, robotnik po­
wrócił do domu aby nazajutrz powrócić 
do poątu. Szczęście mu sprzyjało. Wyp-el- 
uiai-c stitrieriinic polecenia przygodnych 
chlebodawców, Anglik .naprzetriam po­
wiewa! olbrzymią chustką lub kapelu­
szem, krzyczał co sił, ałbó wymachiwał 
laska, biorąc za to zawsze sowite wyna­
grodzenie.

zwyikle, odpływał bardzo pcwołi. Nagle 1 Zdobywszy sobie ..klientele1' pomysło-
~ nie ma obowiązku utrzymywania 1 elegant zwrócił się z zapytaniem do bez- iwy ■rcbotrrlk uciuto sobie sporo pieniędzy 
Wych dróg :  . . . .  - I- ..

fJbc•ążony.
ma czas, a  usłyszawszy i un leiając pozostawił rodzinie w spu-

^Przystosow ano podwyższenie podat-

Cześi
na samochody, zmniejszając jedno- 

snie ciężary kolejowe.
Lecz, czy wskazana jest metoda prze­

r a d z a n ia  rozwojowi technicznemu i 
"ozeniu cen transportu? 

r ateżał° więc pomyśleć o środkach 
d 2ej pozytywnych zaradzenia tym tru-

N C'<0rn' "
Sy ależy tylko odpowiednio unormować 
S(-^ r  i kolejność transportów w ten spo- 
kole ^ samockód byl dostawcą i odbiorcą 
US- !:.  a nie konkurentem, a pozatem 

ia ić cenę ogólna transportu automobi •

twierdząca odn,Twć?da ę^o-pY do kiesze-) ściźnie, prócz majątku przymus uprawia- 
■i. nie zaprzestając jednak drugą ręką wy- r.ia oryginalnego zawodu, 

wijać kapeluszem. I

ZBRODNIARZ CZY WYNALAZCA?
W całej prasie niemieckiej uk/zały się stwie Wojny. W  roku 1919 Krepyszew 

ostatnio wiadomości, iż inżynier Mcrtin wyjechał do Charbina, gdzie władze ja- 
dokonał w Anglji wynalazku samolotu, perskie próbowały od niego odkupić pa- 
wznoszącego się w powietrze prostopadle tent. W Charbinie Krepyszew poznał in- 
bez rozbiegu. Obecnie rozeszły się pc- r.ego emigranta niejakiego Mrrtynowa. 
głoski, iż wynalazku tego dokonał w ro- Pewnego dnia Krepyszew wv?zedi’ z do­
ku 1917 student instytutu elcktrotechniez mu < ślad po nim zaginął. Inżynier M ar­
nego w Petersburgu Krepyszew, który o- lin ma być podobno owym rosyjskim cini- 
patentował swój wynalazek w Minister-1 mantem, który wykradł wynalazek Kre-

pyszewa.

Za czerwonym kordonem
Nowe aresztowania. 'G P U . areszto­

wało w Moskwie 26 osób, oskarżonych
0 udział w organizacji antysowieckiiej p. 
u. „Młoda Rosja". Aresztowani utrzymy­
wał} ikontakt z emigracją rosyjską.

Sowieckie egzaminy. „Krasuaja Gaze­
ta" zajmuje się metodami, stosówanent 
przy egzaminach wstępnych w wyższych 
szkołach w  Leningradzie. Okazuje się 
że egzaminatorzy zadają takie np. p\D 
nia: „Kiedy przestanitc istnieć Komin- 
tern?“. „Dlaczego WCIK starszy jest od 
CTK‘a ? “. „jakbyście wynagradzali robot­
ników, gdybyście byli kapitalistami?" i 
„Dlaczego Marx niema włosów?"*.

Skutki propagandy bezbożników. Ko­
respondent moskiewski „Neue Freie Pn*es- 
se“ zwraca uwagę na wiellką propagandę 
anfyreligijną, uprawianą przez Rząd so­
wiecki i dodaje, że propaganda taka przy­
nosi religii więcej korzyści, aniżeli szko­
dy. Znamienną jest zmiana stanowiska So 
w ittów  wobec sekt. Podczas, gdy dotych­
czas uważali sekciarzy za swoich sprzy­
mierzeńców, to obeicn.ie sekty są prześla­
dowane tak, jak za czasów carskich. No­
wa ustawa religijna nakazuje obowiązek 
rejestracji; wszystkich gmin religijnych, 
nawet takich, które nie zg osily do pań­
stwa jnrdansji o przydzielenia im demu 
modlitwy. Tak samo zakazy dziaialncśn 
gospodarczej gmin religijnych skierowa­
ne były przedewszystkiem przeciwko sek­
tom.

ZE ŚWIATA
WYBUCH GAZÓW W MIEŚCIE. — W New 

BiTghu w pcbliiu Nowego Jorku eksplodował 
główny przewód gaiewy, przebiegający przez 
dzielnicę handlową miasta. Pięć wielkich bu­
dowli zesłało' powaiuie uszkodzonych. Trzy o- 
soby poniosły śmierć, porałem padło oiiarą 
strasznego wybuchu 50 osób- c*ęiko rannych. 
Lekko ranni wypełnili wszystkie sale szpitalne 
w mieście. Siła, .wybuchu była tak wielka, że 
pęd powietrza pocbalał przechodniów i powy­
bijał wszystkie szyby w całej dzielnicy.

NIEBYWAŁA SUSZA: — Straszna susza 
jaka panuje w okolicach Pafyża cd 37 dni jest 
zjawiskiem rekordowem. Podobno według kro 
nik od r. 1754 tak długiej suszy jeszcze nie by­
ło. Ostatni deszcz padał 8 sierpnia. Jeżeli nie 
wziąć pod uwagę kótkiej burzy, która przeszła 
16 sierpnia nad Paryżem to nie spadłą ani kre- 
pH deszczu. W archiwach stwierdzono, że w r.
1754 kompletna susza panowała 28 dni. \V r. 
1911 susza zbliżała się do rekordu, lecz w 33 
dr.u spadł deszcz. W r. 1895 Paryż był bez 
deszczu 34 doby, nawiedzony był jednak 24 sierp 
nia tego roku strasznym huraganem, w czasie 
którego jak obliczono spadły 4 miljony metrów 
sześciennych wody deszczowej.

EKSPLO ZJA NA I^OPALNL — W Saar­
brucken, na kopalni Karola, w której zdarzy­
ła sic eksplozja, nastąpił dnia 16 bm. ponow­
ny wybuch o wiele groźniejszy od poprzednie­
go. C f  trrda elektryczna oraz kr l.yw/ia został/ 
całkowicie zniszczone. Dotychczas z pod gru­
zów wydobyto 10-ciu zabitych. Ilość ciężko
1 lekko rannych nie jest dotychczas określona. 
Również nie wiadomo, ilu ludzi znajdowało się 
w c.asie wybuchu w kopalni. Przypuszczają, 
iż wybuch nastąpi! wskutek uszkodzenia wen­
tylatorów w czasie wubuchu poprzedniego.

W ĘDRÓW KA L IST U . —  Ciekawy wypa­
dek z listem podaje do wiadomości zarząd poczt 
litewskich. Na kopercie listu z Niemiec, adre­
sowanego do Szawel, podano litewską nazwę 
tej miejscowości Szaulaj. Urzędnicy pocztowi 
przeczytali Szanghaj i przesłali list do Chir., 
;kąd dopiero poczta chińska, lepiej widocznie 
irjentu jąca się w nazwach geograficznych, prze 
dala list na Litwę.

chorych r
I  W ISE a wzdęcie,

na katar jjołądk •, 
^ tó&a wzdęcie, kurcze, bóle,

niestrawność, brak apetytu, ogólne osłabien-'e 
et cctera , odzyskały zdrowie używając ziół:-, 
dawnego na cały świat Dr. Osetia, Profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez­

płatnej broszury pouczającej.
Adres: L i s z k i  — A p t e k a .
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Z K R A J
DĄBROWA 

Katastrofa samochodowa
We wtorek o  godz. 6.30 na szosie wiio 

dąeej z Jeziorny do Dąbrowy wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. Sam-ochód 
wskutek defektu kierownicy wpadł do ro­
wu. 3 osoby odniosły obrażenia. Samo­
chód jest ^poważnie uszkodzony.

BIAŁYSTOK
„Tydzień Dziecka"

W Białymstoku rozpoczął się .„Tydzień 
Dzfecka", który będzie trwał do 21 b. m. 
Tydzień rozpoczęto przedstawieniem w 
kinematografach dla dzieci szkół prywa­
tnych. W  następnym dniu odbyły się na­
bożeństwa w świątyniach wszystkich wy­
znań, a następnie pochód około 9.000 
dzieci. Po skończonym pochodzie odbyła 
się wielka zabawa w ogrodzie miejskim 
z łoterją fantową i rozdaniem podarun­
ków pomiędzy dzieci.

CHOJNICE 
Pożar z podpalenia 

Dnia 13 b. m. o  godz. 1-ej w nocy z 
niewiadomych przyczyn wybuchł pożar 
w  majątku Dąbrowa. Pomimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej pastwą pożaru 
padły dwfe stodoły napełnione zbożem, 
dwa chlewy*, narzędzia rolnicze, zapasy 
nawozów sztucznych, stóg siana i kika 
sztuk inwentarza żywego. Szkody sięgają 
setek tysięcy zt. i były za nisko ubezpie­
czone. Władze policyjne wszczęły śledz­
two, gdyż istnieje podejrzenie podpale­
nia.IV i / ---

Aresztowanie włamywaczy 
Policjii toruńskiej udato się , areszto­

wać 2 włamywaczy z Łodzi: Józefa Grar 
lacha d Miichak Kaźmierczaka, którzy po 
nieudałych włamaniach w kilku tamtej­
szych słk adacn, zamierzali wyjechać z  po­
wrotem do Łodzi.

ŁUCK
Dziesięciolecie sądownictwa.

Dnia 19 września r. b. sądownictwo wo­
łyńskie obchodzić będzie uroczyście 10-ą 
rocznicę wznowienia działalności sądów 
polskich na Wołyniu.

Na uroczystości, których punkt kulmi­
nacyjny przypadnie w siedzibie pierwsze­
go utworzonego przed 10-ciu laty sądu 
okręgowego na Wołyniu —  w Łucku, uda­
ją  się 18 b. in. wieczorem pp.: minister 
Sprawiedliwości St. Car, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego L. Supiński, "dyrektor 
departamentu administracyjnego M. 
Świątkowski oraz naczelnik wydziału go­
spodarczo - skarbowego A. Neyman. Pro­
gram obchodu rozłożony na trzy dni, t. j. 
I9-ty, 20-ty i 21-szy b. m., przewiduje 
szereg uroczystych aktów zarówno w 
Łucku, jak i w siedzibie drugiego na W o­
łyniu Sądu Okręgowego w Równem

MYŚLENICE 
Katastrofa samochodowa

Na 32)1 kim. w kioruinku Krakowa wy­
darzyła ssę katastrofa samochodowa wsku 
tek defcfcju kit/rownlcy. Samochód wpadł 
na słup telegraficzny, który złamał wpa­
dając do rowu. Pasażerowie cudem wy­
szli cało. jedynie 3-letnia dziewczynka od­
niosła róriy.

0 WZMOŻENIE WYTWÓRCZOŚCI ROLNICZEJ

Z GIEŁDY

DEWIZY
Budapeszt 156.57; Londyn 43,22 i pól; 

Pbryż 34.90 i j>ół; Praga 26.39 — 26,38 
i pól; Szwajcar a  171,86 i pól; Sfokhohn 
238,85; Wiochy 46,65; Wiedeń 125,48.

D ela - go.ówkowy w obrotach poza- 
giek*vvcb — 8.8835. Rubel zloty 4.63 i 
pół. Gr?,m czystego złota 5.9244.

Pnk 1ERY LOKACYJNE
4 proc. p oż. inwestycyjna 119.00 —

120.00 —  119.00; 5 proc. państw, poż. j 
premjowa dolarowa 63,00 —  62.25 ; 5 pr. i 
konwersyjna 49,25; 4 j  pól proc. L. Z. • 
Ziemskie 49.C0 — 48,75 — 48,85; 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy 67,50 — 68,00.

1 AKCJE l
Bank Handle :/'/ 116,75; Banlk Polski |

173.00 —  179.09; Bank Zw. Spółek Zar. 
78,50; Kujawski 90,00; Firley 51,00; No­
bel 13,50; Modrzejów 22,00; Norblin
100.00 - 101,00.

G IEŁD Y ZBOŻOW E 
Warszawa 

Żyto 25.00 — 25.25; pszenica 40.00— 
41.00; jęczmień browarniany 28.00 — 
29.00; jęczmień na kaszę 25.00— 23.50; 
owies jednolity 23.00 — 25.00; rzepak
67.00 —  70.00; mąka pszenna cztery zera 
65 proc. 67.0 — 71.00; mąka pszenna 
luksusowa 7S.00 — S4.00; mąka żytnia 
70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żytnie
16.00 — 16.25; otręby pszenne średnie
18.00 — 19.00; otręby pszenne grube
21.00 — 22.00; kuchy lniane 43.00 —  
44.00; kuchy rzepakowe 32.09 —  33.00.

Lwów
Pszenica krajowa 39.00 —  40.00; 

jęczmień przemiałowy 22.25 — 23.2:5; 
owies małopolski 22.50 — 23.50; hrecz- 
ka 25.75 —  26.75; fen 64.00 —  66.00; 
mąka pszenna 65 proc. 70.00 — 71.00; 
mąka żytnia 70 proc. 40.00 — 41.00.

Kwcstja wzmożenia wytwórczości rolni­
czej staje się obecnie zagadnieniem mię- 
dzynarodowem. Po wojnie światowej po­
ziom życia szerokich mas podwyższył się, 
potęgując spożycie, podczas kiedy wy­
twórczość rolnicza obniżyła się. Do nad­
wyrężenia rolnictwa przyczyniły się nie- 
tylko działania wojenne, lecz również 
spadek wartości pieniądza, zużycie kapi­
tałów, zniszczenie kredytu oraz w wielu 
krajach przewroty agrarne, wywołane 
przez radykalną reformę rolną.

Doświadczenia wykazały, że opieranie 
aprowizacji kraju na dowozie produkcji 
rolniczej zawiera w sobie bardzo poważne 
niebezpieczeństwa, zarówno poci wzglę­
dem politycznym, jak i ekonomicznym. 
W  konsekwencji tego w przeważnej czę­
ści państw europejskich powstało zainte­
resowanie się wytwórczością rolniczą, 
dążność do osiągnięcia samowystarczal­
ności aprowizacyjnej i wydatna protekcja 
celna wytworów rolniczych. Nawet tam, 
gdzie (jak np. we Francji) posuwano się 
do twierdzenia, że pracować na r.oli mogą 
tylko ci, co nie są w stanie zająć się 
czemś pożyteczniejszem, zrozumiano, że 
z chwilą, kiedy człowiek zrywa naturalny 
i konieczny związek z ziemią lub zanie­
dbuje ją, następuje zubożenie społeczeń­
stwa i związane z tern zagrożenie nieza­
wisłości ekonomicznej, a nawet politycz­
nej państwa. W yjaśniło się ostatecznie, że 
wielkie kryzysy gospodarcze idą w parze 
z nieurodzajami i sztucznem kształtowa­
niem cen na produkty rolnicze. Troska o 
podniesienie rolnictwa staje -się obecnie 
równoznaczna z pracą nad utrzymaniem 
rozwoju i pomyślności narodu

W ytwórczość rolnicza Rzeczypospolitej, 
mimo niesłychanie ciężkich warunków, 
sztucznie narzuconych przez fałszywą po­
litykę gospodarczą i agrarną, rozwija się 
naogół pomyślnie. Pod względem pro­
dukcji żyta i ziemniaków . zajmujemy 
wśród państw europejskich 2-gie z kolei 
miejsce, w produkcji owsa 3-cie, jęczm ie­
nia i buraków cukrowych 4-te. Podczas 
kiedy naogół E u ro p a nie o s ią g n ę ła  je sz cz e  
samowystarczalności aprowizacyjnej po 
ustaniu wywozu artykułów rolniczych z 
Rosji i Rumur.ji, gdy Francja musi spro­
wadzać żywność i kontynent nasz jest 
wciąż zależny od zamorskiego zboża, —  
tylko niewiele państw europejskich, a w 
ich liczbie i Polska, może wywozić wy­
twory rolnicze. I to właśnie umacnia sta­
nowisko Rzeczypospolitej wśród cywili­
zowanych państw, łącząc je z nami niero­
zerwalnym węzłem wspólnych interesów 
gospodarczych.

Niewątpliwie ’ na czoło polskiego rolni­
ctwa wysuwa się większa własność. Jak 
ostatnio wykazała to P. W. K. świeci ona

przykładem postępowego gospodarowa­
nia oraz jest podstawą wyżywienia m ia s t

1 wojska. Zasługa ziemiaństwa jest tein 
większa, że od pierwszej chwili powsta­
nia niepodległości Polski musiało ono sta­
le borykać się z niepomyślną, a często fa­
talną konjunkturą. Ustawy wyjątkowe, 
skierowane przeciwko ziemiaństwu, sta­
wiały jego warsztaty pracy pod znakiem 
zapytania, wskutek czego intensywne go­
spodarowanie niemożliwe bez wkładów 
obliczonych nieraz na szereg lat —  wyma­
gało wielkiego samozaparcia się i zrozu­
mienia obowiązków obywatelskich. Na 
domiar złego ziemianie odziedziczyli w 
dwóch trzecich Polski warsztaty zniszczo­
ne przez wojnę światową oraz przeżyli w 
województwach wschodnich i z prawej 
strony W isły inwazję bolszewicką. Mimo 
wszystko zdołali dźwignąć swoje war­
sztaty na tak wysoki poziom, że udział ich 
w Wystawie wynosi ponad 90 proc. jej 
działu rolniczego. Bez przesady można 
dziś powiedzieć, że większa własność 
jest jednym z poważniejszych czynników 
społeczno - gospodarczych odrodzonej 
Ojczyzny.

Tymczasem przebudowa ustroju rołne- 
go Polski, dokonywana na podstawie usta 
wy grudniowej, zmierza najwyraźniej do 
zmiecenia gospodarstw folwarcznych z 
powierzchni życia. 'M ało kto zdaje sobie 
u nas sprawę z tego, że pozostaje jeszcze 
w całej Polsce do rozparcelowania około
2 milj. ha. Ponieważ parceluje się rocznie 
więcej, niż przewidziane w ustawie gru­
dniowej 200 tysięcy ha., przeto w przecią­
gu niespełna 10-ciu lat wszystkie większe 
warsztaty rolne, nawet najbardziej kultu­
ralne i produkcyjne, będą rozparcelowa­
ne. Pozostaną tylko ośrodki oraz skąpó 
odmierzone dodatki na uprzemysłowienie. 
W zachodniej Polsce ustawa grudniowa 
realizuje się w całej pełni. Nie darmo pod­
dano tam pod nóż parcelacyjny, szereg 
majątków państwowych, naogół doskona­
le zagospodarowanych i posiadających 
cenne i często niepodzielne zabudowania 
i urządzenia go sp o d arcze

Dzisiaj, kiedy żyjemy pod znakiem na­
prawy życia gospodarczego, trzeba, aby 
opinia oświecona Polski dokładnie uświa­
domiła sobie całe niebezpieczeństwo ta­
kiego stanu rzeczy. Trzeba, aby ogół Pol­
ski zrozumiał wreszcie, że \y przeciwień­
stwie do państw, popierających rolnictwo, 
u nas nie docenia się znaczenia tej pod­
stawowej gałęzi wytwórczości, czego 
wymownym dowodem jest fałszywa poli­
tyka gospodarcza oraz reforma rolna na­
szego typu. Tylko pod warunkiem usu­
nięcia ' tych dwóch bolączek naszego rol­
nictwa będzie możliwe podniesienie go do 
poziomu zachodnio - europejskiego. Z.

Z D ZIEJÓW  ŻYDÓW W POI SCE

Żydzi w dam/nym Poznaniu
(Dokończenie).

Wymienione poprzednio dekrety jednak 
nie pomogły. Żydzi, oparci o protekcję pa­
nów, lekceważyli dekrety królewskie, ku­
powali względy urzędników miejskich i 
szlachty i szachrajstwem swem doprowa­
dzali ludność do rozpaczy i wybuchów 
nienawiści. Pragnąc tedy położyć kres za­
targom miasta z Żydami. Król Zygmunt 
August wydał magistratowi upoważnienie 
do konfiskowania i sprzedawania nie­
prawnie przez Żydów nabytych domów. 
Ale Żydzi umieli i temu zaradzić. Kahal 
zwykłem) sposobami pozyskał możnycli 
pośredników i pod ich naciskiem stanęła 
w r. 1558 ugoda z magistratem, mocą 
której pozwolono im nabywać więcej do­
mów, a nadto oddano 4 place puste. Sku­
tek był taki, że z liczby 49 domów Żydzi 
podskoczyli w krótkim czasie do 83, a 
liczba ich w końcu XVI wieku wzrosła do
3.000 na 30 tys. mieszkańców Poznania.

W r. 1571 Zygmunt August zapomniał 
dawno o tein, co dekretował w r. 1549. 
Pod wpływem bywalca na swym dworze 
Szymona Gintzburga z Poznania i swego 
lekarza Salomona AszkenazFego wydał 
przywilej, w którym nakazał wojewodzie

poznańskiemu, aby nie wtrącał Żyda do 
więzienia i nie zakuwał w kajdany, o ile 
stawi poręczycieli i złoży kaucję, nie za­
braniał apelacji do Króla, nie pozywał do 
sądu w dzień szabasu, pozwalał Kabałom 
na sprawowanie nawet sądów kryminal­
nych i t. d.

Istniejące od r. 1429 Bractwo Kupieckie 
w Poznaniu daremnie powoływało się na 
swoje przywileje i wykazywało bezprawia 
żydowskie oraz lekceważenie przez Ży­
dów dekretów królewskich. W obec 
zmienności zapatrywań królów pod wpły­
wem rozmaitych sposobów „przekonywu­
jących", protekcji magnatów 5  szlachty 
i ich niechęci do mieszczaństwa chrześci­
jańskiego, Żydzi rośli w potęgę i zuchwa­
łość. Z tego rodzaju przeciwnikiem walka 
kupców polskich, nawet gdyby im dorów­
nywali w obrotności, oszczędności i so­
lidaryzmie, byłaby trudną. A że tych wła­
ściwości nie posiadali, Żydzi byli górą.

W  r. 1576 wyjednali od Stefana Bato­
rego nowy dekret, w którym nietylko za­
twierdził wszystkie poprzednie przywileje, 
ale nadto dodał szereg nowych uprawnień 
jak handel świąteczny, sprowadzanie mię- 

! sa koszernego, porękę żydowską, roz­
strzyganie sporu chrześcijanina z żydem 
za zgodą pierwszego przez starszych ży­
dowskich i t. d. Podobnie i Zygmunt III i 
W ładysław IV brali Żydów w onicke, a 

i gorzkie żale magistratu na czterokrotnie

przez nich spowodowane pożary, na za­
wleczone do miasta epidemje, na łamanie 
wszelkich umów, na wywoływanie lichwą 
i szachrajstwem rozruchów i wiecznych 
niesnasek —  nic nie skutkowały.

Lecz prawdziwym rajem żydowskim 
stał się Poznań podczas zawieruchy wo­
jennej za Jana Kazimierza. W porozumie­
niu z najeźdźcami zagarnęli cały opusz­
czony przez chrześcijan handel. Akta kry­
minalne z tych czasów przepełnione są 
skargami na Żydów z powodu kradzieży, 
paserstwa, oszustwa, wyzysku i tym po­
dobnych ’ przestępstw. Mieszczaństwo 
chrześcijańskie, bezsilne wobec uprzywi­
lejowanych wrogów, mściło się za krzyw­
dy napadami i prześladowaniem. Żydzi 
szlii jednak wytrwale naprzód i pod ko­
niec w. XVII niemal cały handel Poznania 
mieli w swym ręku. Celem samoobrony 
kupcy poznańscy związali się w silniejsze, 
niż dotychczas bractwo j nadali sobie 
nowy statut, który król Jan III zatwierdził 
coprawda, lecz pozostał nadal, jak opiewa 
panegiryk hebrajski „synem słońca, kró­
lem królów i znawcą żydowskiego naro­
du".

Starali się ukrócić ich swawolę, królo­
wie: Leszczyński, August II i August III, 
do których szły nieustanne skargi zrze­
szenia kupieckiego, zwanego wówczas 
Konfraternią lub Korporacją Kupców 
Chrześcijańskich, którą to nazwę po dziś

dzień nosi. Lecz rozprzężenie, nieporządki, 
rozruchy i walki wewnętrzne były Żydom 
na rękę. Dekrety, nieraz sprzeczne i szyb­
ko się zmieniające, pozostały na papierze. 
Żydzi je ignorowali i nieraz w poczuciu 
swej siły, a bezsilności władz miejskich i 
królewskich zuchwale na nie odpowiadali.

Takie warunki zastała w Poznaniu Ko­
misja Dobrego Porządku w r. 1779. Kon­
fraternia wniosła obszerne, umotywowane 
zażalenie, na co wydane zostało rozporzą­
dzenie, normujące obustronni ' stosunki. 
Widocznie znów bez skutku, bo w r. 1789 
Konfraternia w prośbie do króla i sejmu 
(czteroletniego) te same przedstawiła 
skargi, co wspomnianej Komisji. Synago­
ga poznańska starała się zarzuty te ode­
przeć, na. co znów Konfraternia wystoso­
wała odpowiedź. Wyznaczona przez Sejm 
osobna deputacja wykończyła projekt, 
normujący sprawę żydowską w Polsce l 
złożyła go do laski marszałkowskiej dnia
1 marca 1791 r. Projekt ten nie przyszedł 
już pod obrady.

Nieuregulowana kwestja żydowska do­
stała się w spadku następnym pokoleniom- 
Odrodzone przez Karola Marcinkowskiego 
mieszczaństwo poznańskie załatwiło ją 
sposobem praktycznym —  oszczędnością, 
zabiegi i wością i uczciwością. W  innych 
częściach kraju czeka dotąd swego roz­
wiązania.

Dr. T . S. J.
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R A D J 0
P regram  Polskiego Radio na piątek, dnia 

20-go b. m.:
212,5 kc W A R SZ A W A  1411,7 m

11.56— j.2.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muzy­
ka gram . 12 50 P . W. K. 13 00 Rom. met. 
15.20 Przegląd wydawnictw. 15.40 Rom. gosp. 
16.15 Kom. S traży Poż. IG.30— 17.15 Muzyka 
E"am. 17.15 W śród jodeł i wód Żegiestowa.
17.25 Odczyt p. t . :  W spółpraca wojska z pro 
ducentami rolnymi. 17.50 P. W. K. 18.00 Kon­
cert banjolistów 19.00 Rozmait. 19.25 Kora 
rolu. i m et. 19.56— 20.05 Sygn. czasu. 20.05  
A kcja przeciwgruźlicza. 20 80 K oncert symf.
22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P . A. T. 22.20 
K.I- Ul.

734 kc K A T O W IC E 408,7 m.
16.00— 16.20 Kum . gosp. 16.20— 17.25 Muzy­

ka gram  17.25— 17.50 Transm . z W arsz. 17.50  
- - 1 8  00 P  W . K. 18.00— 19.00 Transm . z W a r­
szawy. 19.00— 19.20 Rozm a.t., program . 19.20—  
19.45 odczyt p. t . :  Bank Polski w okresie 1924 
—  1928. 19.45— 19.55 Kom. sport. 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20.00— 20.30 Pieśni ciekawe. 20.30 

_— 23.00 Transm . z W arsz. 23.00 Skrzynka pocz.

959 kc KRAKÓW 312,8 m.
15 40 Transm . z W arsz 16.00— 16.25 Poga­

danka. N auka obywatelstwa w szkole. 16.30—
17.25 K oncert gram . 17.25— 17.50 Najnowsze 
Wydawnictwa. 17.50—-18.00 Transm . z Poza. 
18.00— 19.00 Transm . z W arsz. 19.00 Kącik  
humoru. 19.25 Transm . z W arsz 19.40— 19.50 
Przegląd tu ryst. 19 56— 20.00 Sygn. czasu. 
20 00— 2C.05 P ro g r. 20.05— 20.30 Skrzynka 
pocztowa.

896 kc. POZNAŃ 334,8 m.
12.20— 12.50 R ad jografja . 12.50— 13.00 Kom. 

P  W. K. 13.00— lu.05 "Sygn. czasu 13.05—
14.00 K oncert gram . 14.00— 14.15 Giełda pion.
14.15— 14.30 Kom. gosp. 17.30— 17.50 Kurs 
ang. 1 7 .5 0 -  18.00 Kom. P. W . K. 18.00— 18.30 
A udycja wokalna. 18.30— 18.557 Pieśni polskie. 
18.55— 19.15 Nadpr. 19.15— 19.40 W ykład p. 
t. Z terenów misyjnych. 19.40-—20.05 Silva re­
rum. 20.G5— 20.30 Kazimierz Pułaski. 20.30—
22.00 K oncert symf. 22.00— 22.15 Sygn. czasu.
22.15— 22.45 R ad jografja . 22.45— 24.00 Muzy­
ka tan.

658 kc. W ILN O  455,9 m
11.55— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­

zyka popul. 12.50— 13.00 P. W. K 13.00— 13 10 
Transm . z W arsz. 16.55— 17.15 P rogram . 17 15 
— 17.25 Transm . z W arsz. 17.25— 17.50 Aua. 
dla dzieci. 17.50— 18.00 P. W . K. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.25 Skrzynka pocz. 
19.25— 19.55 Aud. wesoła. 19.55— 20.05 Sygn. 
czasu. 20.05— 20.30 M arjan  Zdzieehowski, od­
czyt. 22.30— 22 45 Transm . z W arsz. 22.45—  
23 45 Spacer detektorowy.

z a g r a n i c z n e
19.00 R yga. K oncert symf. 20.00 Londyn. 

K oncert z Queen‘s Hall. 20.00 Koenigswuster- 
hausen. Song —  stuchowisko. 20.05 W ledeń. 
K oncert z uaz. kw artetu  Rose. 20.20 ’ Mona- 
chjum. B ran d  —  d ram at Ibsena. 20.30 Medjo- 
lan. Koncert symf. 21.00 Rzym. I G ranatieri, 
operetka. 21.00 F ran k fu rt. Niewierny Euke- 
h a rt —  żarcik.

WYŚCI5I KONNE
wyniki z dnia 17-go b, m.:

I, N agi1. 2 ,506 zł, Dyst. 1100 m tr .: 1) Semi- 
nora, S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow ), 2) Dick, 
3) Ita lja  B a c a ra t pozostał n a starcie. Czas
1.9 o 2 i pół dł. Tot. 13— 10— 10.

*  -II. N agr. 1800 zł. Dyst. 850 m tr .:  1) Indian  
S. E nd era (ż. Chatisow ), 2) Krasnoludka, 3)  
E sp er, 4 ) Wiedenka fi) Rekord, 6) Geneza. 
W yc. Bałam ut, Floryda. Czas 54 i pół o 2 dł 
Tot. 26— 17— 18.

- r  III- N agr. 2.500 zł. Dyst. 1300 m tr .: 1) F a r -  
mazoi. st. „Lubicz’’ (z. Chatisow ), 2 ) L w iatr , 
3) Tout en H aut. W yc. Birm a, Ma Ja b u sie , 
Allier, Ibanez. Czas 1.21 o 1 dł. Tot. 18.

IV N agr 2.100 zł. Dyst. 1100 m tr .: 1) Igła  
st. „Lubicz” (z. Chatisow ), 2 ) Lutin. W yc. 
H ardw ar, Kamionka, G ran Ohucklt, Ilbit, Iwa 
B acarac. Czas 1.10 o 3 dł. Tot. 22.

V N a g i. 1,500 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
2400 m tr .: 1) B oru ta H. ks. Lubomirskiego

KASA
m .  W a r s z a w y

zawiadamia, że wezwania płatnicze za m iesiąc sierpień r. b. ^włączając wezwa­
nia za służbę domową) są  rozsyłane przez pocztę-

Zaznacza się, że z powodu okresu w akacyjnego, wezwania płatnicze 
za służbę za m-ce czerwiec i lipiec r. b. nie były wysyłane.

W skutek tegc do wezwań płatniczych za m-c sierpień r. b. doliczona 
zostaia należność za powyższe dwa m iesiące.

Term iny płatności uwidocznione w wezwaniach winny być ściśle prze 
strzegane, w przeciwnym bowiem razie należność zostanie ściągnięta w drodze 
egzekucyjnej. , I33d

(ż. Ziem iański), 2) Balsam ina, 3) E kstaza, 4) 
Niobe, 5) Miss Jan e. W yc. Kinmal, G ranat II, 
F ra sca ti. Czas 2,49 i pół o 15 dł. Tot. 65—  
32— 19.

VI. N agr. 4.000 zł. Dyst. 1600 m tr : l )  Men- 
zalaric M. Róga (ż. M agdaliński), 2 ) M adryt, 
3) Allier. W yc. Szeryf, Ibanez. Czas 1.42 i pół 
o pół dł. Tot. 17.

V II. N agr. 1S0O zł. Dyst. 850 m tr .: 1) Do­
b ra W różka Z. W ojtowicza (ż. Szyszkowski), 
2) Globtrotter, 3) Korynna, 4) M ała Rybka, 5) 
Browr, Lady, 6) B urza II. W yc. Czyn, Dianę 
de Poitiers. Czas 54 i pół s. o 3 dł. Tot, 19—  
11— 11. !

V III. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr .: 1) 
Grymas S Rago (ż. A m osse), 2) Zbir, 3) 
G iaur, 4 ) T ro ja , 5) Ugly Prince, 6) Bina II, 
7) F erezja , 8) Tędy Siędy, W yc. Wiking, 
Escalibor. Czas 2.18 i pół o 1 dł. i Tot. 19—  
12— 13— 24 1 -

REZERW Y W ĘGLOW E W STOLICY
W zwiądku ze spodziewanym biakiem 

węgla w nadchodzącym okresie zimo­
wym, przedsiębiorstwa, miejskie poczyniły 
zapasy węgla. Utworzona w ten sposób 
rezerwa węgla wynosi 10.000 ton. Nadto 
instytucje państwowe zmagazynowały 
również w postaci rezerwy 10.000 ton. 
Miejskie Zakiady Zaopatrywania W arsza­
wy dysponują fioł rezerwą w ilości 10.000 
ton węgla. Rezarwy M. Z. Z. W. bęcią do­
pełniane w miarę ubytku. Oprócz tego w 
u5 punktach sprzedaży opału M. Z. Z. W 
składnicy obowiązani są trzymać do dy 
spozycj' jako zapas, poza normalną sprze 
dążą, po 2 wagony węgia

ZANIECHANY P R O JEK T
Projekt przebudowy piaeu przy zbie­

gu Towarowej i Al. Jerozolimskiej kosz­
tem 310.000 zł., polegającej na nożem tu 
ulepszonego bruku na funiamerAie beto­
nowym, upadł z powodu braku kredy­
tów. W obec tego pozostanie dotychcza­
sowy bruk z kamienia polnego. Tory 
tramwajowe nowej .ńnj<i, mającej połączyć 
Mokotów z Po-wąz-kaini z pormniecem 
ulicy Marszałkowskiej, układane są na 
p c d k 1 a da c h drew n ia .iyc h

M U Z Y K A

T E A T R  PO LSK I jest codziennie wypełnio­
ny po brzegi na przedstawieniach rekordowej 
pod względem powodzenia sztuki amerykańskiej 
p. t. ..A rtyści ‘. Publiczność gorąco oklaskuje 
'świetny zespół wykonawców z Jaraczem , Mo­
dzelewską, Zimińska, Dominiakiem i Małkow­
skim na czele.

T E A T R  M A Ł Y : Codziennie świeżo w ysta­
wiona z wiclkiem powodzeniem sztuka angiel­
ska p. t. „Koniec pani Cheyney" z pp.: Rcm a- 
nówną, Grabowskim i Mierzejewskim w rolach  
głównych.

T  A  1 1 S 8  
S Z Y B K O  
B EEP SIO Tli

K R O N I K A
W R Z E S I E Ń

19
CZW ARTEK

Dziś: jam arjusza
Jutro: Eustachjusza

Wschód afońca 5.16
Z achóa goaz. 17.46 
W schód księżyca 18 .3 / 
Z achód goaz- 5.4°

CENY CHLEBA NA 15 WRZEŚNIA
Podług urzędowych danych, 15 wize- 

! ” ia odnotowano następujące detchrzne 
chleba za klg.: Warszawa, Borysław, 

u w ice  i Mysłowice — 48 gr., Stanisła­
wów Lwów’ i Kraków — 46 gr., Toruń 
-fudziądz i Gdynia — 45 gr., Kielce i 

snowiec — 44 pr., Baranowicze, Tar- 
^ P o l, Żyrardów', ł  óaż 'i Częstochowa — 
. go, Biały stok. Lublin. Kałusz, Poznań 
| Bydgoszcz —  42 gr., Radom — 41 gr., 

Uck, Rówine i Piotrków — 40 gr., Wlo- 
<- uweK — 38 gr.

LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH
Z5 o. m. odbędzie się ma placu I-go 

^Wadromiu .aborów na Pradze przy ul.
Listopada nr. 13 sprzedaż z licytacji 

50 wybrakowanych koni wojsko- 
" W i. Początek licytacji o godzy 8 rano.

L O T FR JA  KLASOWA
W ezeraj. w dziesiąr/m d-nóu ciągnienia 

5-ej klasy 19-ej polskie] loterji państwo 
wej pad:v wygrane na następujące nu­
mery:

25.000 zł. nr. 120637.
P o  10.000 zł. n i. nr.: 55870 158485

177186 170501
Po 5.000 zł. nr. nr.; 17497 35273 

4C927 76467 103022 104816 106553
144485 159578 174581.

Po 3,000 zł. nr. n r.: 48423 75031 
164456.

Po 2  000 zł. nr. nr.: 6409 13134 ) 92Q1 
54612 72394 120023 128908 133416 
158863 181491.

Po 1,000 zl. mr. nr.: 3321 4110 6902
13640 15102 26190 26761 33767 47323
47 353 53560 663l25 74792 75890 75989
78545 79775 85112 8o480 86954 94565
100016 104326 105502 H 0374 113185
11"893 116915 116946 131434 136766 
149901 151540 157107 179883. j

Po 600 zl. nr. nr.: 4086 5877 5959
11361 12942 20269 25298 30112 33101
33369 35801 40661 41000 45085 40980
51542 52644 61936 87275 87869 10’690
102200 128223 140438 143617 149747
154865 1-'8C29 157S90 158363 184532
184764

Ponadto nad! szerer -• wr-sinych poi 
500 i 250 zl.

K W A R T ET  G ŁAZU N G W A  
W  KON S E R W  ATORJUM  

Dziś w czw artek 19 b. m. pierwszy występ 
słynnego zespołu kameralnego k w a i» R i Oła- 
zunowa. Ju z  przeszło 10 la t świetny ten zespół 
z powodzeniem koncertuje w większych środc 
wiskacb muzycznych Europy. W szyscy człon­
kowie zespołu, wybitni artyści, g ra ją  ną' świet 
nych instrum entach mistrzów włoskich z X V II 
i X V III wieku. IV program ie Czajkowski, kw ar 
te t S-mol, Grieg, kw artet G-moi i duet na 
skrzypcach oraz altówce. Bilety sprzedaje ka­
sa teatrów  miejskich, M arszałkowska 98, róg  
Al. Jerozolim skich, Orbis. ,

przew ofg  rodzienitte pasa- 
i e s w *  p c tz t3 i tuwnry

g sieć koinunrk.nji powietrznej o o e jr fi je :

B ydgoszcz -  K atow ice -  K raków - 
L\,'óvV - P ozn ań  --W a rsz a w a - 

G d ańsk  - B rn o  -  W ien

fntforYW ŁJjcflife s ś s p

ustnie -  pisem nie -  telefon iczn ie
B Y D G O S ^ C S

Lotn sko Yel VI-19. 

K A T O W I C E  .

Lotnisk i Te! Iffl i Mn.

T  E A T

B IU R O  M IEJSK IE  
u '. Szp ita ln a 32, 

Teł. 32-22.
Lo tn isko - R a k o *  ics  

Tel. 23-45. -

B IU R O  M IE !S X ‘E 
ul Jag ielloń sk a  20. 

T el. *5-71.

- L W Ó W -
Lo tnP jf cr* ,  S k n l ł ą w  
i P o l o  j a n o w s k i e  

T e ł .  2 9 - 3 6 .

R EPER T U A R .
T E A T R  W IE L K I : Dziś, we czw artek, świe­

żo wznowione z wybitnym sukcesem arty sty cz­
nym arcydzieło Moniuszki „H alka" z p p .: L i­
powską i Gruszczyńskim w p artjach  naczel­
nych D yryguje p. A. Dołżycki. W  piątek, po­
raź  pierwszy w sezonie genjalne Mozartów 
skie „W esele F ig a ra "  pod kierunkiem dyr. P  
Sterm ieha - Valeroeiaty.

T E A T R  N A R O D O W Y: W  dniu dzisiejszym  
w dalszym ciągu gran a będzie sztuka Adol­
fa  Nowaczyńskiego p t . :  „W iosna narodów w 
cichym zakątku", której powodzenie z dniem 
każdym jest większe. Publiczność szczelnie za 
pełnia widownię i gorąco oklaskuje niezmiernie 
in teresującą tę sztukę oraz cały zespół na cze­
le z pp.: Ćwiklińską, dyr. Solskim, W ęgrzy­
nem, Brydzińskim, M irską i in. P . Lindorfów- 
na po powrocie do zdrowie objęła z powrotem  
rolę Melanji.

T E A T R  L E T N I : W  teatrze Letnim  obcho­
dzono skromną uroczystość 25-go z rzędu przed 
stawienia sztuki amerykańskiej y,Proces M ary  
D ugan". Sensacyjna ta  sztuka, doskonale wy­
reżyserow ana przez p. W arneckiego, zdobyła 
sobie wielki sukces, który z całą pewnością to­
warzyszyć jej będzie jeszcze przez długi sze­
reg  wieczorów. Znakomita g ra  wszystkich wy-1 
konawców na czele z pp.: Sm osarską, Broni- 
szówną, Ju stjan em , W am eckim , Lenczewskim, 
Chaveau, Różańską, Myszkiewiczem je st stale I 
gorąco oklaskiwana.

POZNAŃ
biuro  MUusK.li-

W ały 
Zygm unt* Starego 4 

Til. 53-16. *
L o tn is k o  — Ł aw ica 

Tel- 67-11.

B IU R O  Z A R Z Ą D U  
M arszałkow ska 13S, 
T e l. 5-71, 3-72 , 5-73.

W A R S Z A W A
L o tn isk o —Mokotów 

w e iS c c z u k  Topolowej 
Tel. 8-50, 8- ?Q.

----------------------- G D A Ń S K --------------------------

Lotnisko  
W rzeszcz-Langfuńr Teł. 415-51

- d R N O -

Letiste  
Tel 41-fiń.

W BESM S
Biuro Reprezentacji 
1. T eg etth o ffstrasse / 

Tel. R-21-0-84
Lotnisko-A spc.-.i 

Teł.
P . 4 8 -5 -9 ) .

W miejscowościach posiadających komunikacje 
powietrzną sprzedają bilety i udzielają i formacyj 
również Polski-.* Biura Podróży „GFtRIS*, oraz 
oddziały „Mlęd ynarodowego lowaryjstwa Wa- 

kinów Sypialnych-.

P oczta lotnicza w kilka godzin 
przybywa na m iejsce przeznacze­
nia, poczem  natychm iast zostaje 
doręczona bez żadnych j dopłat, 

podobnie ja k  telegram y

y s t  ekspres k o u tt i js  zl 1 ,05 , lis i 
lo łf lio y  5 3  s  rosiy.

Posługuj * poczta lotniczą.



P O L S K A Nr. 213.

Już można odnowić prenume­
ratę „Polski" na czwarty kwartał 
łub miesiąc październik we wszy­
stkich urzędach pocztowych i u 
listonoszów.

ZAGINIONY UCZEŃ
20-letni W ładysław  Perzanowski, uczeń II  

kursu gim nazjum R ontalera, dnia 13 b. m. wy­
szedł z domu przy ul. Łam anej 2 i więcej nie 
powrócił. Onegdaj b ra t zaginionego, Henryk, 
otrzym ał list od niego z W ilna, w którym  do­
nosi, iż do domu nie wróci. Rysopis: w zrost 
średni, ciemno-blondyn, bez oznak szczególnych, 

:wbrany w g arn itu r jasny , czapkę uczniowską, 
w kam aszach czarnych.

ZAGINIONE UCZENICE
Pociągiem  z Kielc do W arszaw y w yjechały  

dnia 15 b. m. uezenice: 17-letnia M ar ja  Ma- 
ciaszkówna (K raków , Florjań sk a 20) i 15-let- 
nia Adela Burżanka (K raków , Grzegorzewska 
19) i do domu nie -wróciły. Rysopis M aciasz- 
kówny: w zrost niski, tusza średnia, oczy nie­
bieskie, włosy blond z lokami, ubrana w suknię 
niebieską, kapelusz sportowy, pończochy i pan­
tofle cieliste. Rysopis Burżanki: w zrost niski, 
włosy ciemno-blond, obcięte, ubrana w suknię 
granatow ą i takiż beret, pończochy jasne, pan­
tofle półbuciki żółte sportowe.

W YPADEK SAMOCHODOWY
Przy zbiegu ul. Chmielnej i Zgoda, pod sa­

mochód - taksówkę, prowadzony przez kierow­
cę Bolesława Gostyńskiego, dostała się przebie­
g a ją ca  przez jezdnię 8-letnia E w a Jakobschów- 
na. Lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie 
nóg, tw arzy i nosa. Poszwankowaną przewie­
ziono do domu.

POŻAR
W  piwnicy domu N r. 6 ul. Mazowiecka, n a­

leżącej do prokurenta Banku Rolnego Ludkie­
wicza, wyniki pożar. Spaliły się różne rupiecie. 
Pogotowie Ii-go  Oddziału straży  ogniowej po­
żar ugasiło.

WYPADKI PRZY PRACY
P rzy  ul. W roniej N r. 45, n a zajętego przy  

nadbudowie domu 40-letniego Ja n a  Janickiego, 
robotnika, spadła cegła z rusztow ania. Lekarz  
Pogotowia stwierdził wylew krwawy do mózgu. 
Po udzieleniu pomocy, Janickiego przewiezio­
no do szpitala Dz. Jezus.

—  P ra cu ją cy  przy wykończeniu nowego do­
mu, przy ul. Mokotowskiej 55, cieśla, 28-letni 
Stanisław  Grądziel, był ugodzony spadaj ącem  
ostrem  narzędziem w dolną część brzucha. Ran  
nego opatrzył na miejscu Lekarz Pogotowia.

U X. GADOW SKIEGO (Bochnia) na­
być można:
II. Katechizm Większy po 
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 
U. W yciąg Katech., brosz.

dito oprawny
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr.
Krótka Historja Kościoła 
Katechezy Biblijne 
Psychołogja wychowania 
Upominek duchowny 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3 .— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2 .— , 3 .—  i 4 .— .

Tegoż autora Hist. K o śc io ła  dla 
gimn. (dwie części), Mała B i­
blijna i Dzieje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

Zł. 3.60
99 1.80
>> 0.80
tt 1.20
» 5.—
99 1.20
99 4.—
99 4.50
99 0.20

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Fabryczne Składy Mebli 

N.  K L A S U R A
Warszawa, Źdrawia Nr. 2 

i  Chmielna 6.
P oleca m eble gw arantow anej do­
broci: syp ialn ie , stołow e, gabinety, 
salony oraz p o jed y n cze sztuki: 
szafy, kred en sy , b ib lio tek i, b iu rk a, 
sto ły , oraz wyroby ta p ice rsk ie  i t. p. 

C eny n isk ie .
Sprzedaż tak że na raty.

N o w o  A C

APOSTOt RZYMU?
Stron 568. Zł. 6 .— 

do nabycia  
we wszystkich księgarniach.

Ogłaszajcie  sie 
w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ 
W W A R S Z A W IE .

R e k l a m a  j e s t  
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  A P O S T O Ł "
Ilustrow ane pism o m iesięczn e 
P ren u m erata  roczna 2.-— złotą. 

A dres red ak cji 
W arszaw a, K ra k .-P rz e d m leśc łe 71.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w W arszaw ie i we wszyst­
kich księgarniach.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparu je ip ec ja ln y  zakład po ce­

nach przystępnych

S. KullAtkl i S. zając
fcow^-Świat 33 w podwórzu.

le i. 140.29.

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W aibzaw a, Podwale 13

tcl- 335-22 i 191-80.

KAPELUSZE 
MELONIKI 
F I LCOWE.  
PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o le c a :

P OCHMAR A
ZGODA 3. T E L .  7 9 -2 4 .

-  BALUSTRADY
schody, okna, kolu­
mny roboty ślasar- 
tk ie  po eonach 
kwkursncyjnycli so- 

Itonla wykonywa 
}. KRYGIE1 M u ło w a  10, fol. 53 -1 9 .

N  A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa G, teł. 152-20.
Polecam y na sezon je sie n n y  palta 
m ęskie, dam skie, garnitury oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
barcHny, wełny, jedw abie 1 inne. 

O b u w i e .

PIECE S Z R A JB E R A i kuchenne
Mocna i  trwała konstrakcja 
stała hermetyczność, a skut­
kiem tego 50% oszczędności
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych. 
ZbednośC corocznych remon- 
tów. estetyka, gwarancja, ta­
niość. P rzeszło 5000 sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstw a i urzędy  

W ynalazek i wyrób całkow ieU polskie. 
KAROL SZHAJBER Sp. z o. 0.

W W arszawie, ul. Grójecka 33 , le i. 3 2 0 -3 3 .

MFRI F BO,,<ln® nnjtmnlwji 
mLULL Wybór wlalkll

Sypialn ie , Jadalnie, g abinety. K re­
densy, stoły , krzesła. Otom any, 
tapczany, k ozetk i, B rysto lk l, o ka­
zyjne salon y  i  kom plety  klubowe. 
G otów ką, ratami. D ogodne wa­

ru n ki.
„  F  L  O  R  I D  A  “ .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skiej

U l
K a pe lusze 

I
c z a p k i  

m ę s k i e  
K A H O L  S T E S N E R  ul. T rę b a c k a  11,

Warszawskie Zakłady Konfekcyjna
5 p . s  ogr. odo.

Ciuro w Warszawis, ul. Poiw3lo 13
telefony 191-60 I 335-22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzież 
kon fekcyjn a, odzież tech n iczn a, 
bielizna sportow a,um undurow ania.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  Ś N I E G U Ł A
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca wykwintną ro bo tę ze iw o- 
ich  i z pow ierzonych m aterjałów . 

Solidnym  udziela kredytu.

NA RATY 1 ZA GOTOWCĘ
W ykw intne okrycia dam skie, w ą­
sk ie , uczniow skie, dziecięce oraz 
k o n fek c je  dam ską oddaję na dogod­

n ych  w arunkach.
Solidna robota. Cwy kojłkorwcfja*.

L. Szabłowski, Bracka 6.

NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ!

wyk wi nt ne  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I Z ł o t a  1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

M ic h a ł K o f l t o s i s f c i s - i a  31

|rrcca f fa«n«J lodowll: ro ślin y  szklarniow e i gruntow e w d on ie*- 
kach i n a  kw iat cięty , oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów

S IW E  W Ł O SY  ”, lkdr b , f
Farbą JUVENOL można si­
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła­
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

i d’Ó rient Warszawa. 37a

, OPTYK

S T . H U D Z K I  z  K ijow a
W arszawa. Nowy-Świat 40 .

w podwórzu gdzie kino 
,P A N “.

N O W O CZESN A  W Y TW Ó R N IA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z . G A S I 0 R 3 W S K 1
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27.

J U V E N 0 L
na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfum ene d’Orienf 

Warszawa.
38a

. TA P tC ER -D EK O R A TO R
P rzy jm uje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  i ty lko  
w pierw szorzędnym  gatunku kan a­
py 1 fotele K LU BO W E, k ryte sk ó ­
rą, w szelkiem i m aterjam i, otom a­
ny, tapczany, kozety, m aterace go­

towe I n a obstalunki. 
Telefon 533-73’

P A T E F 0 N Y  prawdziwe
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
W D A M  K LIM K IEW ICZ 

ń i  Marszałkowska 154 "
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M E D A L E  Z Ł O T E :
Petersburg 1916 r., W arszawa 1927 r.

O R T O P E D A  
ANT. KUGLER

11 MARSZAŁKOW SKA Nr. 42
telefon 146-02.

If jj&fl Poleca najnow- 
Aj jjg l tzych ulepszeń: 
Kt i S l j j  p ro te z y , aparaty 
l - f H  ortopedyczne, pa­
l i '  i/GI b r z u s z n e  i 
o t  H I p r z e p u k l i n o we ,  

wkładki na płaską I 
jra P -^ sl stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne

G ilzy patentow ane £ podwójną 1 
watką „D A N D Y " p atent Nr. 714 i 

P o lsk ie j wytwórni gil* 

„ Z N I C Z ”  
Bronisław Szybowtki 1 S-ka 
Waruawa, Marnałkawaka 43, tal. 162-48.

„ 0 R T G P E D J A ”
Protezy 

nowoczesne 
Pasy 

Ł j  lecznicze 
* j  Rupturowe 

(CMD-i bandaże
\ "V U Gumowe
1 pończochy 
\ W  POLECA

ł, :\ B  W . L a ch o w icz
£>\ W Warszawa

A>\  ̂ MARSZAŁKOW SKA 123

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty m arm urowe, granitow e z 
piaskow ca i rep erac je  takow ych, 

j C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
N owy-Swiat Nr. 38. T a l. Nr. 1 4 5-9 2 ,

Ź 3 C D I  P  gotowe oraz
n C P S e C  ™ za™?wj . r
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY .wytwórni włas­
nej, poleca F. Urbankowski
W ilcza 20  róg Kruczej

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­

C flB T E B Ji na raty dłu9°' 
1 CJ V K M  ‘ terminowo
przyjm ule w szelk ie roboty  z włas­

nych  1 pow ierzonych futer

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39.

ki do robienia lodów, apara­
ty BWecka“, primusy, por­
celana, szkło i  naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "

Marszałkowska 38 m. 20.
 ̂ 2 -0 © brama*

ZAKŁAD OGRODNICZY

J A N  S Z M I D T
Warszawa. Górczewska 79

te le fo n  *13 -23 .
Hodowla kwiatów c ię ty ch  1 d o n icz­

kow ych.

Książki Szkolne !
Do n aby cia  w Księgarni ,

PRZEGLĄD J KATOLICKIEGO
W ARSZAW A, K RA K . PR Z ED M . 71.

B U T Y  Z D R O W IA
wykonywa.

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
E l e k t o r a l n a  1 9 . -

o o o o o o o o o o

| Z a k ł a d  O g r o d n i c z y

A .  S T R Z E L E C K I
I WARSZAWA PŁOCKA 5 2 .

Zoaoy Zakład Krawreckl

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy Świat Nr, 62, Telefon 2 18-38.
p oleca najnow sze fasony. P rzy j mu- 11 
je  zam ów ienia z w łasnych  i powie­
rzon ych  m aterjałów  i w szelkie ro- i 
boty w zakres kraw iectw a w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  J

Fabryka luster 1 szlifiernla szkła 

B-cća BABICZ
W arszawa, S o le c  77, tel. 150-02.

Lustra m eblowe i galanferylne, 
szk ła  te ch n iczn e oraz w szelkie ro­
boty w zakres szklarstw a wcho­

dzące.

Ważne dla Pań!
Wielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca 
B r .  U n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

i i r n i  r  C E N Y w y J ą t k o ' n!v 
m L u L C o  k ie, lecz  gotówką P r o ­
szę spraw dzić! Sy p ia ln ie , ja  . *.ie, 
gabinety, salonów  wybór, p o je a , n- 
cze sztuki. S p ec ja ln o ść : garnitury 
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro­
boty, k ryte jia jlep szem i skóram i, 
otom an wybór, kozetki, tapczany 

Ew entualn ie odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. HOŻA 21.

C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96

P rzy jm u je obstalunki z własnych 
i pow ierzonych m aterjałów , 
po cen ach  przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

M ^BLE LUKSUSO W E. G abinety . laH .l-
sypialnie , salony mahoniowe, 

zło 7 ne, klubow e garnitury skó- 
, rza  e nowe I okazy jn e. W ybór pię­

knych kom pletów okazyjnych po 
n iebyw ale n lzk lch  cen ach , lecz go­
tów ką.—P roszę  spraw dzić! Ew entu­
a ln ie odpow iedzialnym  częś.clow/ 
k redyt. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosim y adres zachow ać.

C E N A  N U M E R U  w W arszaw ie i na warszawskich dw orcach kolejowych 20 grotzy. P rzed płata m iesięcznie w W arszaw ie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł.®

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 miiirn. lub za jego m iejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekście (układ 4-szpslfow v) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) Układ £  szpaltowy 3U gr. L.Obne za wyraz 20 g r .  Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. Ogłoszenia ta c ia o  szne i iantazyjne skośne) o 50% drożsi

Ogłoszeaia Przyjmuje ,i 9 tylko za gotdwke.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Admtilistratji 240-15. P.  K. 0. 19 119.
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